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Qświadczenie 
Polskiego Nar. Komitetu Demokratycznego 


Apel o wznowienie Rady Jedności Narodowej: 


Nawiązanie do dorobku politycznego Polski Podziemnej — jedyną drogą do zjednoczenia 


Od chwili, w której opinia wolnego | 


świata zaczęła sobie uświadamiać do | ostatecznym, w pełni wykończony 


dziełem Polski Podziemnej, a którego 
or- 


czego w istocie zmierzą międzynarodo- ; ganem była Rada Jedności Narodowej, 


wy komunizm, posiadający w Związku 
Sowieckim potężne narzędzie działania, 
otwarły się przed ujarzmionymi przez 
Sowiety narodami realne możliwości 
ich wyzwolenia. Postawiło tw przed e- 
migracjami politycznymi tych naro- 
dów konkretne zadanie zjednoczenia 
swych wysiłków celem skuteczniejsze- 
go oddziaływania na, opinię między- 
narodową i przygctowania w miarę 
dojrzewania odpowiednich warunków 
planów na moment wyzwolenia oraz 
początkowy okres urządzania ich życia 
państwowego, nim same te narody w 
drodze wolnych ij demokratycznych wy 
borów nie zadecydują o swym losie... 

Większość skupień emigracyjnych 
stara się sprostać temu zadaniu, prze- 
zwyciężając liczne trudności i przesz- 
kody, Wśród tych nielicznych, które 
jeszcze tego uczynić 'nie potrafiły, znaj 
duje się, niestety, emigracja polska. 

Jest to sytuacja, która słusznie wy- 
wołuje coraz większe niezadowolenie 
szerokich rzesz uchodztwa polskiego 
i budzi zdumienie okcych, nie mogą- 
cych zrozumieć przyczyn istniejącego 
wśród Polaków rozbicia na tle tego wy- 
siłku, jaki dała z siebie Polska, Walczą- 
ca podczas ostatniej wojny. 

Ożywieni wówczas duchem jedności 
narodowej, której wyrazem było zgo- 
dne współdziałanie czterech głównych 
stronnictw politycznych, stworzyliśmy 
w kraju Państwo Podziemne, jedyne 
tego rodzaju osiągnięcie w historii. I 
mimo, iż z winy krótkowzrocznej po- 
lityki wielkich mocarstw, nie umieją- 
cych w porę dostrzec, niebezpieczeń- 
stwa międzynarodowego sprzymierze- 
nia. komunistycznego — wysiłek Polski 
Podziemnej, okupiony  niekończącym 
się szeregiem ofiar, bohaterstwem Ar- 
mii Krajowej z Powstaniem Warszaw- 
skim na czele — nie przyniósł oczeki- 
wanego przez naród polski rezultatu — 
jego wielkość i ciężar gatunkowy są 
ciągle żywe, świadczące o zadanej na- 
szemu narodowi krzywdzie i wołające 
o jej naprawienie. 

Dowodzi tego najdobitniej trwający 
nieustannie od chwili opanowania Pols- 
ki,przez agentów komunistycznych i 


stale mimo upływu lat wzmagający się | === 


proces rozprawy z dorobkiem Polski 
Podziemnej, czego dowodem są coraz 
liczniejsze wyroki sądowe w kraju. 

Zjednoczenie w Polskim Narodowym 
Komitecie Demokratyczny. stronnic- 
twa czują się ca ze silnie zwią- 
w jego Pm aj 
piny udział, a stając w 1945 roku do |. 
jawnej walki z okupantem sowieckim 
w kraju, wzięły tym samym na swe 
barki tę część zadania, którą w swym 
historycznym testamencie Połski Pod- 
ziemnej w chwili swego rozwiązania w 
dniu 1 lipca 1945 roku sformułowała 
jej polityczna reprezentacja: Rada Je- 
dności Narodowej. 

Walki tej musiały one zaprzestać 
pod naporem przeważających sił wro- 
ga. Prawomocne ich przedstawiciels- 
twa znalazłszy się na emigracji uważa- 
ją za swój obowiązek kontynuować ją 
w innych warunkach, gdy społeczeńs- 
two w kraju skazane zostało na bier- 
ny opór i przymusowe milczenie. 

Są one głęboko przekonane co do 
tego i kezstronna analiza różnych prze 
jawów polskiego życia emigracyjnego 
w latach ostatnich w pełni to potwier- 
dza, że jedyna droga prowadząca do 
istotnego zjednoczenia polskiej emi- 
gracji wiedzie poprzez bezpośrednie 
ozn do tego "A cał e 


powołana do życia w dniu 15 marca 
1944 roku, 


Wierne temu dorobkowi zjednoczone 
w Polskim Narodowym Komitecie De- 
mokratyczzym stronnictwa zmierzają 
od dawna do zrealizowania na emigra- 
cji tego planu. Z tej myśli zrodziła się 
pierwszą próba konsolidacji politycz- 
nej, jaką było powstałe w dniu 15, li- 
stopada 1948 roku Parozunijenie Stron 
nictw Demokratycznych, Ona też towa 
rzyszyła idei powożania Polskiego Na- 
rodowego Komitetu Demokratycznego 
jak niezbędnego etapu na drodze do 
pełnej konsolidacji politycznej, powo- 
łanego do życia w chwili, gdy część za- 
łożycieli Porozumienia Stronnictw De- 
mokratycznych uznała za możliwe wy- 
brać dla siebie inną drogę działania. 

. Dwa lata próŁy i doświadczeń, z któ- 

rymi w parze postępuje rozwój sytua- 
cji międzynarodowej, domagający się 
od politycznych ośrodków polskich co- 
rąz bardziej jednolitego i skoordyno- 
wanego działania, unaoczniły należycie 
słabość i kruchość projektów,- które 
nie są w stanie wyjść poza kręg emi- 
gracyjnych rozgrywek i zapominają 
tym samym o nie wygasającym źródle 
polskiej siły politycznej — jaki stano- 
wi dorobek Polski Podziemnej. 

Polski Narodowy Komitet Demokra+ 
tyczny śledzi żywo i dłuższego cza- 
su różne zabiegi konsolidacy jne podej. 
mowane z łu stron na emigracji. 
Stwierdza on, że o ile zabiegi te wywo- 
łane są rzetelną” troską o dobro spra- 
wy polskiej — a nie są jedynie przeja- 
wem ściśle partyjnych lub mafijnych 
posunięć taktycznych — to nie dadzą 
one pożądanego wyniku, jeżeli zarów- 
no w zasadniczym swym założeniu pro 
gramowym, jak i w strukturze politycz 
no-organizacyjnej, nie nawiążą one do 
Rady Jedności Narodowej. 


We wzmocnieniu tej instytucji widzi 
Polski Narodowy Komitet Demokra- 
tyczny najistotniejszą w chwili obecnej 
potrzebę polskiego życia politycznego i 
deklaruje ze swej strony pełną goto- 
wość przyłożenia się do realizacji te- 
go ceiu. 
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Wszystko wskazuje ma to, że chodzi jedynie o pierwszy doln 
doświadczeń i jeszcze daleko do przejścia z doświadczeń do fabrykacji 


WASZYNGTON. — Aparaty nauko- 
we zanotowały trzecią eksplozję atomo 
wą w Rosji, ale równocześnie wszystko 
wskazuje na to, że chodzi o dalszy ciąg 
sowieckich dośw iadczeń, wykazujących 
iż do tabrykacji jeszcze daleko. 


Rosja zbudowała kilka bomb w la-| 


boratorium i to z wielkim tru- 
dem. Jednak nie może być również 
najmniejszej wątpliwości, że nie prze- 
kroczyła ona jeszcze stadium doświad- 
czalnego. 


P ia + 
. 

Należy pamiętać o jednym, że nie można 
dokonywać fabrykacji bomby atomowej w 
sposób przemysłowy ludzką siłą roboczą, na- 
wet poświęconą na śmierć, w rodzaju sowiec- 
kich więźniów politycznych. 

Jedynymi robotnikami fabryk atomowych 
zabezpieczonymi przed śmiercią jeszcze przed 
rozpoczęciem swej pracy, są roboty. Ist- 
nienie znów robotów jest uzależnione od po- 
tężnego przemysłu zegarmistrzowskiego. Ro- 
sja sowiecka nie posiada takiego przemysłu 
i nie moźe go zbudować w najbliższej przy- 
szłości. Brak jej do tego całkowicie środków 
finansowych, narzędzi i specjalistów. Rosja 
sowiecka nie ma również potrzebnych środ- 
ków na finansowanie właściwego olbrzymie- 
go przemysłu atomowego do seryjnej fabry- 
kacji bomby. 

Jedn słowem Rosja sowiecka po- 
siada sekrety fabrykacji bomby, dostar- 
czone jej przez szpiegów piątej kolum- 
my, lecz mie znoże ich é. 

Wybuchy bomby atomowej w Rosji sowiec- 
kiej. o których mówił prezydent Truman do- 
tyczą bomb przygotowanych w 
laboratoriach, a nie w fabry- 
kach. .Są więc prawdziwe, lecz nie mają 
takiego sensacyjnego znaczenia, jakie im ji | 
przypisuje. Biały Dom skorzystał 2.okazji 


na fabrykację broni atomowych w Stanach 


Zjednoczonych. Fo, że od czasu do czasu 


mówi się o wybuchu bomby atomowej w Ro- 
sji ore nie stanowi jeszcze dowodu ist- 


na skutek trzęsienia 


817 rannych 
ziemi na Formozie 


E a. Balsze ofiary waka SZCZ 


TAIPEH. —- - Najgwałtowniejsze od 
kilku lat trzęsienia ziemi nawiedziły 
wyspę Formozę. Pierwszy wstrząs za- | 
notowano w poniedziałek o godz. 5,30 | 
rano na wybrzeżu wschodnim. Po po-| 
łudniu wstrząsy przybrały «+ sile a 
trzy ostatnie spowodowały ogromne 
szkody i śmierć około stu osób. 

Najbardziej ucierpiały miasta Hua- 
lein i Iran, Zawaliło się w nich ponad 
40 proe. domów. Donoszr z nich o 
śmierci 113 ludzi i 817 sannych. Po- 
łączenia drogowe i kolejowc są przer- 
wane.. | 


Wybuch gazów w kopalni 


13 górników poniosło Śmierć | 


Trzęsienia ziemi spowodowały wy- 
buchy gazów w dwóch kopalniach wę- 
gla w pobliżu Taipeh. Trzynastu gór- 
ników zostało ŚR a 17 áni 


Dalszych trzech marynarzy polskich zbiegło 


do Szwecji 


Sztokhołm. — Szweuzkię Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych podało do 
wiadomości w poniedziałek, że 3 ma- 
rynarzy polskich z kutra rybackiego 

„Arka 114” zwróciło się do tamtej- 
szych władz, prosząc o zezwolenie na 


osiedlenie się w -Szwecji *: charakte- 
rze uchodźców politycznych. 
Nowi uchodźcy zeznali, że statek 


„Arka 114” pochodził z Gdyni. Kiedy 
trawlec znalazł się na pełnym Bałtyku, 
trzech marynarzy polskich, którzy po- 
stanowili uciekać, opanowali stery stat 
ku, poczem skierowali gc do portu 
szwed«kiego Ka.mar. 

Szwedzkie Ministerstwo podkreśla, 
że bunty marynarzy polskich są prze- 
jawami niezadowolenia, jakie panuje 
w Pow sel marynarce zarówno wojen- 


-r 711 potępia manewry LET. 
PARYŻ. — Krajowy Komitet C.F.T.C., ze- 
brany w Paryżu, dokonał przeglądu rokowań, 
toczących się z różnymi organizacjami syn- 
dykalnymi oraz wysiłków, dokonanych przez 
sekretarza generalnego p. Bouladoux i sekre- 
tariat konfederalny, w cełu skoordynowania 
różnych stanowisk. 

Komitet zaznaczył, że rokowania te wyma- 
gały „całkowitej lojalności” I nie powinny 
służyć za pretekst do manewrów takich, jakie 
prowadzi C.G.T., które zostały potępione w 
sposób „najbardziej stanowczy” 

Wiadomo bowiem, że centrala komuni- 
styczna rozkłada całą swoją kampanię wo- 
koło utworzenia syndykatów jedynych, w 
których oczywiście umieszcza swoich ludzi i 
które nie mają innego celu, jak próbować 
operacji „od dołu”, przeciwko Force Ouvriè- 
re i C.F.T.C. 


po 
RUENOS-AIRES. — Rząd argentyński za- 
decydował wysłać do Anglii 20 tysięcy ton 


mrożonego mięsa do końca 1951 roku. 


nej, jak wśród marynarzy :: jednostek 
handlowych oraz z flotylli rybackiej. 

W okresie ostatnich czterech miesi - 
cy ponaa 50 Polaków wybrało wolność 
w Szwecji. 


Rosja "chce złączyć Niemcy | wschodnie z Pol z Polską i Czechosłowacją 


Są obawy, że w nasvępstwie trzęsień, 


| wulkań Hu-Schan może wznowić dzia- 


łalność. 


Zaginął statek grecki z 30-0sobową załogą | 

Sztokholm. — Od niedzieli brak wia- | 
domości o statku greckim, „Kyveeni- 
tis”, o, pojemności 8500 ton, który 
osiadł na mieliźnie niedaleko wyspy 
Oesel — na sowieckich wodach tery- 
torialnych, Komunikacja rediowa ze 
statkiem została nagle przerwana. Ist- 


nieje obawa, że cała załoga, złożona z 
30 ludzi, zginęła. |= 


"Gwałtowne burze burze W r Sudanie i i Senegalu 
u zabitych 


Dakar, — P wekkewwa burze nawie- 
dziły w nocy Sudan i Senegal. Piorun 
zabił w Kati trzech żołnierzy europej- 
skich i trzech strzelców sznegalskich. 
Wody wezbranej rzeki uniosły cztero- 
letnią dziewczynkę. 

Zbiory zostały SARI 


Dalsze domy zavali się we Włoszech 


Rzym. — Burza i powodzie spowo- 
dowały zawalenie się dalszych domów 
na Sycylii i w południowych Włoszech, 
a Katanii i okolicach Reggio de Cala. 

re. 


ahy je wyzyskać do zwiększenia q 


nienia przemysłu energii atomowej. że Stalin |-O. N. z.! 


Zachodnie kraje będą miały oka- 


również wykorzystał okazję, aby wykazać | zję wystawić na próbę rzekomych „pacyfi- 


swą potęgę i uspokoić swych zwolenników, 
to fakt, który nie stanowi jed- 
nak dowodu, że Rosja sowiec- 
ka rozpoczęła seryjną produk- 
cję bomby atomowej i że ma 
już zapasy tych bomh! 
Nie należy również zapominać o tym, że 

ta „polemika” o bombie nastąpiła krótko 
przed Zgromadzeniem Ogólnym 


stów” sowieckich, wnosząc projekt 
stałej międzynarodowej kom- 
troli produkcji atomowej. Z gó- 
ry władomo, że Rosja sowiecka odrzuci po- 
dobną propozycję, gdyż Stalin nie zgodzi się 
nigdy na to, aby międzynarodowa komisja 
działała za żelazną kurtyną. Konieczną jest 
jednak rzeczą, aby niektóre demonstracje 
były stale powtarzane. 


Manewry atomowe w USA rozpoczęły się 


Pierwsza eksplozja pocisku atomowego 


Las Vegas. — W poniedziałek o go- 
dzinie 6,00 rano, według czasu miej- 
scowego przeprowadzili Amerykanie 
na. poligonie w rejonie Las Vegas no- 
we doświadczenie atomowe. Tym ra- 
zem próby dokonano ze zmniejszoną 
bombą atomow:. Bomba ta została 
umieszczona na stalowej wieży, wyso- 
kiej na 30 metrów. Według obserwa- 
torów znajdujących się w odległości o- 
*koło 80 km od miejsca eksplozji, w mo 
mencie wybuchu widoczz.y był na uła- 
mek sekundy błysk podobny do tego, 
jaki widać przy wybuchu pocisku ar- 
tyleryjskiego dużego kalibra. Powsta 
łą przy wybuchu chmura radioaktywna 
rozwiała się dość szybko, 

W Las Vegas, odległym o 120 kilo- 
metrów od ARIA A doświadczenia, ani 


` Paryż. — Dokładne liczky, dotyczą- 
ce budżetu państwowego na rok 1952, 
nie zostały jeszcze ogłoszone ur nora: 


Amerykańscy protestanci 
przeciwni "| ambasatlora 


w REE — Nominacja generała 
Clarka na ambasadora U.S.A. przy Watyka- 
nie wywołało w Stanach Zjednoczonych falę 
protestów w kołach protestantów. Zarzucają 
oni prezydentowi Trumanowi, że podał do 
i wiadomości swoją decyzję dopiero w przede- 
| dniu rozpoczęcia wakacji przez Kongres oraz 


USA. iae 
Budżet cywilny na urządzenia: 200 : 


nie zaobserwowano, ani też nie odczuto |' 
tego wybuchu. Warto przypomnieć, 
żę przy poprzednich doświadczeniach z 
dużą bombą atomowy, nie tylko że wi- 
dziano z tego miasta potężny- błysk 
ale nawet szyby ciały z wielu o- 
kien. 

Eksplozja poniedziałkowa jest pierw 
szą z serii Goświadczeń, jakie w ramach 
pewnego rodzaju manewrów atomo- 
wych mają być przeprowadzone na po- 
ligonie w Neyada. 

Bomba, która eksplodowała w ponie- 
działek, była roazajem atomowego po- 
cisku „taktycznego”. W dalszych pró- 


bach wezmą udział oddzialy wojskowe, 
by doświadezyć na scbie skutków po- 
wybuchowego działania pocisków ato- 
MONIFA- 


Wydatki hudżetowe Francji 4 W u roku 1 1952 
mają przekroczyć 3 300. miliardów franków 


Znane są tylko w przybliżeniu ogólne 
wydatki. Sięgają one podobno 3 340 
miliardów fr, dzieląc się jak następuje: 

Budżet cywilny, administracyjny: 
2 200-mi'iardów. 


miliardów zamiast 150. 

Budżet wojskowy: 1 150 niliiac dów 
zamiast 750. 

Odbudowa i budowa: 350 miliardów 
zamiast 300. 

Inwestycie: 440 miliardów zamiast 


i twierdzą, jakoby decyzja ta sprzeciwiała się | 390. 


ma pre U.S.A. i zasadzie rozdziahz mię- 
dzy Kościołami a Państwem. 
Nominacja ta wywołała natomiast olbrzy- 
mie zadowolenie wśród 27 milionów amery- 
kańskich katolików, 


us 


Generał Clark. 
znin ambasador U.S.A. przy EREE 


by stworzyć w ten sposób nową przynętę dla Niemiec zachodnich 


Żę Rosja w zjednoczeniu Niemiec ( 
ma dalsze zamiary i plany, nie ulegało | 
wątpliwości, jako też, że reżim war- 
szawski gra w całej sprawie pewną ta- 
jemniczą rolę. Ostatnie spostrzeżenia 
kół dypłomatycznych w Warszawie zda 
ją się wskazywać cele dalsze Rosji. 

Dziennik brukselski „Libre Belgique” 
podaje w tej sprawie, że zwróciło po- 
wszechną uwagę, iż w czasie ostatnie- 
go przemówienia w Warszawie, Moło- 
tow unikał poruszania zagadnień pol- 
sko-niemieckich, a ostatnio znowu gen. 
wschodnic-niemiecki, Mueller, człowiek 
Moskwy oświadczył do uchodźców nie- 
mieckich z terytoriów polskich, w cza- 
sie swej podróży po Niemczech zachod 
nich: 


„Moment waszego nowrot.' jest bli- 


ski, ponieważ jest bardzo przwdopodob 
nym, że z tych obszarów zostanie utwo 
rzone kondominium  polsl:o-niemiec- 
kie.” í 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
złożenie tak ważne: deklaracji przez 
wysłannika Moskwy wymagało uprzed 
niego zezwolenia Kremlu, 


Według wspomnianych wyżej kół dy 
plomatycznych, Moskwa licząc się z 
niepowodzeniem akcji zjednoczenia Nie 
miec według swojego planu, ma za- 
miar utworzyć z Polski, Czechosłowa- 
cji i Niemiec wschodnich jeden twór 
polityczny, który tworzyłby równocze- 
śnie państwo buforowe między Rosją 
a Zachodem i był przynętą nielada dla. 
Niemiec zachodnich. 


W ten sposób rząd sowiecki zamie- 
rza z jednej strony zlikwidować nie- 
wygodne dla siebie zagadnienie granie 
między Polską a Niemcami, a z drugiej 
połączyć siły zbrojne tych krajów w 
jedną armię, która by była przeciwsta 
wieniem armii europejskiej, 

Armia satelicka byłaby dowodzona 
przez „wspólnego”, ale sowieckiego 
marszałka Żukowa. 

Ta tendencja Rosji przekształcenia 
trzech wspomnianyci państw w jeden 
twór ujawnia się jednak nie tylko w 
dziedzinie wojskowej, ale również i na 
polu polityczr:via i gospodarczym. 

Tak więc mimo wyraźrej niechęci, 


Polska i Czechosłowacja zostały zmu- 
szonę przez Rosję do ścisłej ra- 
cy ekonomicznej ze wschodnimi Niem- 
cami z tym, że tylko ci ostatni na tym, 
korzystają. 


Rząd spodziewa się 2 500 miliardów 
fr wpływów w r. 1952 i liczy na po- 
ważną pomoc amerykańską. Końco- 
wy niedobór, na który trzeba znaleźć 
pokrycie, wyniósłby około 300 miliar- 
dów fraqków, 


Podział polityczny 
członków 
Mad Generalnych 
od reku 1937 


Rok Rok Rok 

Partie 1937 1945 1951 
Komuniści y 74 351 115 
S.F.L.O. (socjaliści) 381 845 556 
Różne partie lew. . 117 151 132 
R.G.R. (radykali) . 969 623 657 
MRP. (P.D.P.) „ 66 218 216 
Umiarkocwani . . 1383 570 796 
R. P. F. . . Å . . adu 250 536 
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Uniesiony gniewem, popełnił morderstwo 
GIVORS, — Antoni Daniello, łat 56, sprze- 


czając się z żoną, uniesiony niepohamowa- 
nym gniewem, zranił ją śmiertelnie, uderze- 


(Foto: Record) | Niem noża w osiach aut aresztowano. 
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3 górników zabitych 
| przy pracy w dep. Gard 


Ales. — Trzej górnicy zginęli tra- 
iczną śmiercią przy pracy w dep. 
ard. Jan Roux, elektrotechnik, lat 
49, wpadł pod wózek. Stojący w po- 
kliżu górnik, Aime Fage, chcąc 
tować kolegę, zamierzał cofnąć wózek 
wstócz, Gdy zmaga: się „ ciężarem wóz 
ka, ten nagle ruszył i zmiażdżył nie- 
szczęśliwemu głowę, 
do filaru. Roux, który doznał złama- 
nia nogi, zmarł wkrótce potem w szpi- 
talu. 
+ 

-__ lasypany w kopalni 

Vigan. — W kopalni w Malines zo- 
stał zasypany i poniósł śmierć górnik 
Jan Louailietas, iat 40, z Montdadier. 
Jeden z 20 kole kolegów został został ranny. 


-Gwałtowna burza u | wybrzeży Anglii 

, Zatonął parowiec: 6 ofiar 

Londyn. — Podczas, gdy w środko- 
wej Angiii spadł śnieg, na wybrzeżach 
wschodnich szaleje burza. "Małe stat- 
ki schroniły się w portach. 203-tono- 
wy parowiec „Pandora zatonął na sze 
rokości Staithes (Yorkshire). Tylko 
jeden statex ratowniczy zdołał wypły- 
nąć na morze, by ratować rozbitków, 
Sześciu członków załogi utonęło, Zwło- 
ki ich wyrzuciło morze n'. brzeg nie- 
daleko Saltwick. 


Ciężarówka się przewróciła 
i przemycana kawa wysypała się na drogę 

NEUCHATEL. — W Szwajcarii wykryto 
przypadkowo nową aferę przemytu kawy, 
Między Delemont, a Porrentruy przewróciła 
się duża ciężarówka, wysypując na drogę kil- 
kaset kilo kawy. 

Okazuje się, że ciężarówka ta, mająca 
znaki rejestracyjne Luksembu”ga, posiadała 
podwójne ściany, pomiędzy którymi przemy- 
cano kawę.. 


Kierowcą oraz towarzyszący mu pasażer 
uciekli po tym troy PECO 


a m w 


Rodzina zatruła się się grzybami 


Dwoje dzieci zmarło 
BORDEAUX. — Rodzina Sapperów z Mó- 
rignae (Gtronde), zatruła uaan è idę któ- 


' do 
szpitala w Bordeaux. ich ciężki. 
BORY MED, Twin ja e 


thti 


Kolejarz zmiażdżony przez lokomotywę 


BORDEAUX. — Maszynista kolejowy, F. 


Gensous, łat 48, zajęty smarowaniem wiej 
lokomotywy, został przez 
"ak 


zzz" 


Fakir był przysypany ziemią 
przez 1 godz. 42 minuty 

DIJON. — Fakir Yama Kevadi, tak jak 
zamierzał, pobił rekord wytrzymałości czło- 
wieka w grobie. Pozostał zamknięty w trum- 
nie i zasypany ziemią przez 1 godz. 42 mi- 
nuty. Poprzedni rekord należał do innego fa- 
kira francuskiego, Iwona Yvana, który wy- 
trzymał w ziemi przez 1 godz. 26 minut. 

Prawdziwe nazwisko fakira Yama Kevadi 
brzmi Michel Maréchal. Ma on 25 lat i jest 
urzędnikiem w fabryce tytoniu. Oświadczył 
on, że przyzwyczaił serce do powolnego dzia- 
łania, według metod hinduskich. 

W tymczasowym grobie fakira znajdowało 
się urządzenie świetlne, które pozwoliłoby 


mu zaalarmować zorza gii świadków w 


++ 
-> 


Ceny złota ii 


PARYŻ. — W następstwie oświadczeń, zło- 
żonych przez premiera Plevena w sprawie 
obrony waluty, spadły kursy złota na giełdzie 

j. Cena 1 kg złota w sztabach spa- 
dła o 15 tys. fr, do 574 tys. fr. 

Cena „napoleona” spadła z 4.520 do 4.450, 
ludwika szwajcarskiego z 4.240 do 4.140 fr., 
suwerena z 5.380 do 5.250 a 20 dolarów z 
21.280 do 20.680 fr. 


| Czy zamordowany konwojent itpocztowy z Arras Arras 


był agentem obcego wywiadu ? 


ARRAS. — Rozeszła się tutaj sensacyjna 
wiadomość, jakoby tajna policją brytyjska 


i "zainteresowała się sprawą zamordowania we 


wtorek, 27 marca br., konwojenta pocztowe- 
go, Roberta Galmant, którego zwłoki znale- 
złono w polu niedaleko Saint-Pol-sur-Ternoi- 
A Tajna policja angielska miała się zwrócić 
pda: francuskich o wznowienie śledztwa, 
ypuszczając, że wspomniany konwojent 


rzyp 
Znamiennym jest tutaj również fakt | padł <a porachunków osobistych między 


zatrudnienia przez reżim warszawski | 
kiłku tysięcy robotników z Niemiec 
wschodnich. 

Jeśli chodzi o „współpracę” w dzie- 
dzinie polityki „wewnętrziiej, + polega 
ona na organizowaniu przez Kreml 
wspólnych kursów przeszkoleniowych 
dla przywódców komunistyczn: "ch tych 
trzech satelitów. 


* 
Sabotaże antysowieckie w Polsce 
mnożą się coraz bardziej 
Berlin. — Według oświadczeń u- 
chodźców z Polski, którzy rzekroczyli 


granicę w ostatnich dniac z 
przeciwko. pociągom sowieckim 


EH 


szp. 
Sąd, żandarmeria i różne wydziały policyj- 


funkcjonariuszy, który prowadził śledztwo po 
wykryciu morderstwa, oświadczył, że ze swej 
strony nie wierzy. aby zbrodnia miała podło- 


Arras, poczem kierował się do Achicourt, 
gdzie zamieszkiwał z żoną i dzieckiem. 

W dniu 27 marca urzędnicy pocztowi w 
sie oczekiwali go daremnie. Na telefonicz- 

zapytanie odpowiedziano im z Saint-Pol, 
że Galmant był pre jak każdego wieczora, 
o godz. 20.30, zabrał pocztę a nawet pasa- 
żera w nieprzemakalnym płaszczu 
i odjechał w stronę Arras. 

Nazajutrz znałeziono zwłoki konwojenta, 
leżące w polu. Nie zmarł on natychmiast, po- 
nieważ zbrodniarze — było ich co najmniej 
dwóch — jak wskazują ślady — postrzeliw- 
pad go, z niebywałym okrucieństwem dobili 

mu co naimniej 10 ciosów w 
Da w gardło, w okolicę serca. W końcu 
ścisnęli mu szyję przy pomocy kabla od ro- 


ie rabunkowe. Mordercy zabrali bowiem za-| weru. 


ledwie 2 miliony fr. na 20 milionów, znajdu- 
jących się w workach. Prócz tego zbrodnia 

została popełniona z takim bestialstwem, że 
jest widocznym, iż mordercom zależało bar- 
dzo na pozbyciu się Galmanta, a zabranie 
części pieniędzy mogło mieć na celu wpro- 
wadzenie w błąd policji. 

Zwraca uwagę także fakt, że na dwa dni 
przed zamordowaniem konwojenta, został za- 
truty jego pies. który zazwyczaj towarzyszył 
mu w wyjazdach. 

O tragicznym końcu Roberta Galmanta, w 
swoim czasie obszernie donosiliśmy. Przewo- 


chodzącym przez terytorium po skie ził on regularna pocztę z Etaples, skąd od- 
zwiększyły się do tego stopnia, że ro-| leżdżał codziennie o godz. 18, do Arras Po 
syjskie władze okupacyjne zmuszone | dradze zatrzymywał sie w Montreni!-="r-Mer. 
w Hesdin i Saint-Pol-sur-Ternoise, zehierając 
przesyłki pocztowe. 


były do kierowania transportów z Nie- 
miec drogą morską. A, 


Przed godz. 22 był w 


Wóz pocztowy stał w pobliżu zwłok, na. 
połnej drodze. Worki z pocztą zostały prze- 
rzucone. Zniknęło z nich 2 miliony fr. Fakt, 
że zbrodniarze pozostawili około. 18 milionów 
fr. tłumaczono początkowo tym, że spieszyli 
się, obawiając się ujęcia, Stwierdzono także, 
obecność śladów innego samochodu. którym 
złoczyńcy prawdopodobnie odiechali. 

Obecnie, po wiadomości, według której za- 
mordowaniem Roberta Galmanta miała za- 
jać się tajna policja angiels' a, fakt zabra- 
nia. przez morderców małej stosunkowo 
kwoty, stale się znamienny. Nie':tóre osoby 
w Arras mówłą, że być może, iż Rohert Gal- 
mant, z okazji codziennych wyjazdów, służył 
za łączntcą Ivb listonosza służby wywiadow- 
czej. Policja jednak niebardzo daje wiarę ta- 
kiemu przypuszczeniu. 


454r. 


przygniótszy ją , 


m" 


PREWETYGZCNEP ZORY TOCZY. St 2 


GŁOSY CZYTELNIKOW 
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Uwaga Rodacy! Uwaga! Tak słusżnie na- 
wołuje nas p. Nowacki, abyśmy się wypo- 
wiedzieli. Dziś, na gościnnej i wolnej ziemi 
francuskiej wolno nam swobodnie wypowie- 
dzieć się. Nie mogą tego uczynić nasi bra- 
cia w Kraju, w którym mieszkają z zakne- 
blowanymi ustami pod terrorem bandy Ko- 
minformu. Pomóc możemy im, będąc zjedno- 
czonymi: wszyscy Polacy i związki polskie. 
Niestety tak nie jest, choć autor temu prze 
czy. Zbyt wielu, wśród naszych przewodni- 
ków zbratało ‘się z sanacją i tylko ją wi- 
dzą, a organizacje pod ich patronatem są 
prowadzone w tym samym duchu. Przykła- 


EL” 


dów przytoczyć można wiele. Kiedy pewna 
organizacja w Lille zaprosiła osobistość pew 
ną na swą uroczystość, nie otrzymała od- 
powiedzi, Towarzystwo spod patronatu od- 
powiedziało listem wymyślającym, choć kil- 
ku księży przyjęło z uznaniem to zaprosze- 
nie i spełniło obowiązek kapłański. Atoli nie 
o to chodzi! 

Najważniejszą rzeczą jest, aby każdy .Po- 
lak i każda organizacja polska usłyszeli 
ten apel i nareszcie zaczęli kroczyć po jed- i 
nej drodze, która prowadzi do wolnej i nie- 
podległej Polski na równych prawach każ- 
dego jej syna. Michalski J. 


DODODODCOGOG 


Prezydent Auriol | 

przemawia ot 
w Chassenewil  / 
przed pomnikiem 
ku czci bohaterów 
z Ruchu Oporu 


Potężny pomnik, 
wzniesiony w Chasse- | 
neuil (Charente), u- ; 
pamiętnia  bohater- ; 
stwo poległych człon- | 
ków Ruchu Oporu w | 
Charente. Prezydent £ 
Auriol odsłonił pom- į 
nik w ub. niedzielę i | 
wygłosił przy tej o- | 
kazji przemówienie, | 
w którym nawoływał jęś 
m. in. do zaprowadze- | 
nia we Francji spra- | 
wiedliwości społecz- | 
nej i zjednoczenia się $ 
całego społeczeństwa | 
do obrony bezpieczeń | 
stwa, pokoju i wol- 
ności Francji. 


(Foto: 'Record) 
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Sudan domaga się administrowania przez ONZ 


KHARTUM. — Komisja konstytucyjna 
parlamentu sudańskiego zwróciła się w po- 
niedziałek do O.N.Z. z prośbą o wysłanie do 
Sudanu Komisji Międzynarodowej, która 
miałaby za zadanie kierować administracją 
tego kraju aż do czasu zadecydowania o sta- 
tucie prawnym Sudanu przez O.N.Z. 

13-osobowa Komisja Konstytucyjna, repre- 
zentująca wszystkie partie sudańskie za wy- 
jątkiem  proegipskiej, została mianowana 
przez gubernatora generalnego dla opraco-| 
wania projektu samodzielnego rządu sudań- | 
skiego. Na czele tej Komisji stoi sędzia bry- 
tyjski, Stanley Barker. Władze egipskie po- 
leciły wojskom egipskim w Sudanie areszto- 
wanie gubernatora "Howe? 


E KAJ 


r z Pos 


Premier Egiptu grozi Anglii 


KAIR. — Premier egipski, Nahas. Pasza 
przemawiając w poniedziałek, zapowiedział, 
że podjęte będą nowe zarządzenia, by przy- 
wrócić zupełną kontrolę Egiptu nad kana- 
łem sueskim. Premier podkreślił, że nieprzy- 


Bziewięciu zabitych 
katastrofie 
samochodowej 


Casa Grande (Ariz na), — Straszny 
wypadek wydarzył się w nocy, w od- 
ległości kilku km od Casa Grande. 

Ogromne ostrze kopaczk* mechaniez 
nej, wystające z przew żącej ją cięża- 
rówki, zawadziło o ciężarówkę, jadącą 
Z przeciwnej strony. i przecięły ją na 
dwie części. Przecięta ciężarówka wio 
zła Indiar., udających się na zabawę. 
Osiem kobiet i jeden mężczyzna zostali 
zabici. 


Tancerka, która dokonała oszustw 
na 20 milionów fr 
aresztowana na. Lazurowym Wybrzeżu 


NICEA. — Eks-tancerka Beatrice Burk, 


"została aresztowana w Nicei, w następstwie 
‘skargi krawca paryskiego, Jana Desses, któ- 


‘remu zapłaciła czekiem bez pokrycia na 
2.643 dolarów. 

Zapowiedziano dalsze skargi, mianow icie ze 
strony dyrektorów hoteli, w których Burk 
zatrzymała się. Oszustwa eks-tancerki do- 
chodzą do 20 milionów fr. 


| jacieł stracił głowę i dokonuje kroków, któ- 
| re świadczą o jego agresywnych zamiarach. 
Nahas Pasza dodał, że nadejdzie czas, że 
Egipt dokona rozrachunków z Anglią, 


* 
Przyspieszenie posiłków brytyjskich 
do Egiptu 


LONDYN. — Brytyjskie Ministerstwo | 
Lotnictwa zapowiedziało, że utworzony bę- | 
dzie wielki most lotniczy pomiędzy Anglią | 

ti Egiptem dla przyspieszenia przerzutów 
brytyjskich oddziałów w rejon kanału sues- 
kiego. 

Czteromotorowe transportowce typu „Ha- | = 

| stings” będą zapewniać służbę pomiędzy An- 
glią i kanałem sueskim. 

Obecnie w drodze do Egiptu znajdują się 
oddziały brytyjskie z Anglii i Afryki północ- 
nej. 

Ciężki krążownik „Liverpool” odpłynął z 
Malty do Trypoli, by wziąć udział w tran- 
sporcie żołnierzy brytyjskich do Egiptu. 


4 
Marynarka wojenna Anglii 


kontroluje żeglugę na kanale sueskim 


KAIR. — Jednostki brytyjskiej Marynarki 
Wojennej kontrolują całkowicie ruch stat- 
ków na kanale sueskim ze względu na strajk 
egipskich pilotów i robotników. Piloci bry- 
tyjscy przeprowadzają statki międzynarodo- 
we po kanale sueskim, a kontrtorpedowce 
kontrolują cały kanał. 


Ponad trzy miliony 


przebywa jeszcze w Rosji 
Rosja chce ich użyć przeciw własnym narodom w razie wojny 


NOWY JORK. — Komisja Społeczno-Go- 
spodarcza O.N.Z. posiada liczne materiały, 
dowodzące że w Rosji pozostało od czasów 
zakończenia wojny ponad 3 miliony byłych 
jeńców wojennych różnych narodowości, 

Komisja otrzymała dokumenty niemieckie, 
z których wynika, że Rosja nie zwolniła do- 
tychczas około 2 milionów niemieckich żołnie- 
rzy, jak i cywiłów, wśród których znajdują 
wysoko kwalifikowani, 


się . liczni robotnicy 


pracujący w przemysłach wojennych Rosji. 

Rząd Yoshidy twierdzi, że w Rosji przeby- 
wa ciągle jeszcze 370 tysięcy byłych żołnie- 
rzy japońskich, zatrudnionych w sowieckich 
przemysłach na Syberii. 


2) ` (Ciąg dalszy) 

Bano jej się ogromnie, ale oprócz 
męża i ojca, nikt jej zgoła nie kochał. 

W tej chwili dały się słyszeć lekkie 
stąpania, n: akata, zasłania jąca drzwi, 
poruszyła się zwolna i głos dźwięczny, 
łagodny zapytał: 

— Można *.., 

Margrabina nic nie odpówiedziała, 
ale w ciemnych jej oczach zabłysła nie 
nawiść, rysy zas twarzy, zwykle nie- 
zbyt łagudne przybrały jeszcze surow 
szy wyraz. 

Reine-Marie poskoczyła. żywo. 

— Chodź, najdroższa Violetto! — 
zawołała, uchylając ciężkie fałdy ma- 
katy. 

We drzwiacń ukażałą się zgrabna, 
wysmukła sylwetka panny Violetty de 
Larcroix-Markourg. 

Jak margrabina była brunetką, tak 
ona jasną blondynką, chów miała po- 
wolny i bardzo zgrabny, co wrodzonej 
dystynkcji całej osoby dodawało 
wdzięku nielada. 

Drobna twarzyczka miała wyraz 
smętnej, pociągającej me:ancholii, a 
śliczne, ciemne oczy kolor kwiatu, od 
którego wzięła imię. 

Ale te oczy, ciągle były wilgotne, jak 
gdyby łzy powstrzymyw”ne blask ich 
przysłaniały. 

Bo też córka ostatniego księcia de 


,Lacroix- Mart ourg nie była szczęśliwą ,. 


przy kuzynce swej margrabinie. 

Po śmierci rodziców, siostra jej oj- 
ca, starą margrabina de Plessis Saint- 
Luc, wzięła ją do siebie, ale, gdy star- 
szy z kuzynów, zaślubił pannę Laurę 
Lemarchand, życie jej się istną stało 
męczarnią, 

Pani Laura traktowała Violettę wca 
le nie jaxo kuzynkę męża i wcale jej 
upokarzających uwag nie szczędziła. 

Nie osłabiło to przecież dumnej e- 
nergii nieszczęśliwej dziewczyny. 

— Trudno... Muszę pracować i dla 
siebie i dla brata — powtarzała, gdy | 
jej dokuczano zanadto, — Bo któżk by 
płacił za jego edukację, to jest za przy | 
szłość i niezależność jego? 

Sierota nie miała też przed kim u- 
skarżyć się. nie miała nikogo, komu 
mogłaby zwierzyć się ze swoich cięż- | 
kich przykrości. | 

* Jeden tylko ksiądz Perrin proboszcz 
z Saint-Luc, odgadywał jeż upokorze- 
nie, bo spostrzegał nieraz łzy w jej o- 
czach, ale Violetta nawet przed księ- 
dzem nie przyznawała się do niczego. 


— odpowiadała ze zwykłą siodyczą. 
Ta egzystencja, pełna poświęceń, 


cy uwielbiali. 
Służba, która wiedziała, ż ma w niej 


į: 


życzliwą protektorkę, ukrywającą jej. 
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wi;ec NEN TASENDE SEREA ETEEN PCE TREE NC YTY ET "ZI SEEE Ni. 251 OOTA REEKSE? 
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Tragiczne. skutki- szalejącej wichury we Włoszech 


Setka zabitych w tym dwadzieścia osób pod gruzami 
ezteropiętrowej kamienicy 


(Od specjalnego wysłannika „Narodowca”') 
można było również zapalić z powodu żyć do pociągu z powodu rwących po- 


Catania, w październiku 1951 r. 
Huragan połączony z ulewą szaleją- 
cy przez 5 dni nad całą Sycylią, wy- 
rządził olbrzymie straty szczególnie w 
Catanii. 
Na ulicy Libia, z powodu podmycia 
fundamentów, runął cztero-piętrowy 
gmach, grzebiąc pod swymi gruza- 


jmi wszystkich prawie mieszkańców. 


Na miejsce tragicznego wypadku przy 
była natychmiast straż ogniowi., ce- 
lem niesienia ratunku zasypanym. Pod 
czas gdy jedna część zaczęła odsypy- 


i |wać gruzy, spod których rozlegały się 


ji rannych, druga ekipa przystawia=. 
a drabiny do resztek stojących mu- 
rów, żeby sięgnąć te osoby, które cu- 
dem prawie zawieszone były nad prze- 
paścią. I tak, pewna panienka, .która 
była służącą w rodzinie doktora Va- 
lencia, zawieszona była na rynnie, na 
wysokości 4. piętra. Z trudem zdoła- 
no przystawić rozsuwaną drabinę i 
uratować na wpół już zemdloną dziew 
czynę. Cała rodzina doktora Valen- 


|cio — inspektora Banku Rzymskiego, 


składająca się z żony Concetty, dwóch 
córek w wieku 18 i 12 lat, została za- 
bita pod gruzami. Cała zaś rodzina 
doktora Strichnera, składająca się z 3 
osób i jednej służącej, zdołała się ura- 
tować, podczas gdy druga służąca zgi- 
nęła pod gruzami. 

Tymczasem przybyły na miejsce od- 
działy wojskowe, celem pon.agania stra 
żakom. Z wielkim trudem wydobyto 
spod gruzów 20 zabitych oraz wielu 
rannych. Akcja ratunkowa była bar- 
dzo utrudniona, gdyż z powodu hura- 
ganu przerwane zostały połączenia 
elektryczne i cała akcja odbywała się 
w całkowitej ciemności, gdyż wypadek 
miał miejsce wieczorem. Pochodni nie 


wichury i ulewy. 


toków wody. Musiano za pomocą sa- 


O godzinie 7 rano przybył na miej- |molotu zrzucić żywność dla pasażerów 


sce wypadku J. Ekselencja biskup Ça- 
tanii Bentivoglio i odprawił modły nad 
ciałami zabitych. 

Cała okolica Catanii zamieniła się w 


uwięzionego na nasypie pociągu. Żyw- 

ność zrzucono na spadochronach. 
Władze wyasygnowały już wielomi- 

lionowe sumy na pomoc dla dotknię- 


wielkie jezioro. Straty obliczają na |tych powodzią ofiar, Akcja ratunkowa 
joten. 


kilka miliardów lirów. Wszystkie zbio- 
ry, które pożostazy jeszcze na poin są 
zniszczone. 


Główna ulica Catanii, via Etna, za- 
mieniła się w rwący potok, który za- 
lał wszystkie piwnice i sklepy i unie- 
ruchomił w domach mieszkańców. 

Już od roku 1908, nie notowano w 
Catanii takiej ulewy. W ostatnich 3 
dniach, spadło tyle deszczu, co w nor- 
malnych czasach spada w przeciągu 
całego roku, mianowicie 303 milime- 
try. 

Również w Syrakuzie i prowincji, 
straty są bardzo wielkie. Komunika- 
cja jest przerwana z powodu runięcia 
wielu mostów. Rzeki Anapo i Ciane za- 
lały rozległe plantacje karczochów. 
Również -zniszczone zostały rafinerie 
oliwy. Syrakuza jest bez wody i bez 
światła. 


1 
W Messynie wody zalały piwnice i 


niżej położone mieszkania, tak, że 
straż pożarna musiała uratować 10 ro- 
dzin, 


Na wsi w okolicy Taorminy, 6 osób 
zostało zabitych z powodu runięcia 
domu zamieszkałego przez rodzinę 
wieśniaka. 

Pociąg pośpieszny Rzym - Syraku- 
za, został zablokowany przez wody w 
okolicy Asso Martino. Mimo wysiłków 
straży pożarnych, nie udało sę zbli- 


Syndykaty 


WSTEP 


przyczyniły się do polepszenia doli pracowników 


PARYŻ. — Jedenastu francuskich syndy- 
kalistów, należących do trzech wolnych cen- 
tral syndykalnych CFTC, CGT-FO i CGC po 
wróciio niedawno ze Stanów Zjednoczonych, 
gdzie w ciągu 6 tygodni przeprowadzali 
oni badania nad różnymi systemami umów 
zbiorowych, wiążących pracodawców i 7r0- 
botników amerykańskich. 


Syndykaliści francuscy zostali w pierw- 
Apna rzędzie uderzeni w Stanach Zjednoczo- 
nych wysokością zarobków, pobieranych 
przez pracowników amerykańskich. Zarobki 
te pozwalają bowiem na dużo wyższą sto- 
pę owe niż w Europie. 


- rozszerza się 


NOWY JORK. — Strajk robotników por- 
towych w Nowym Jorku rozszerza się. Objął 
on niemal wszystkie przystanie portowe. Po- 
nad 100 statków jest unieruchomionych. 


Ambasador włoski w Londynie ustąpił 


LONDYN. — Ambasador włoski w Lon- 
dynie, T. Scotti powiadomił podsekretarza 
stanu, Williama Stranga, że rezygnuje ze 
swojego stanowiska. 

W kołach rzymskich wymienia się jako 
ewentualnego następcę ambasadora Scotti, 
włoskiego przedstawiciela w Moskwie. 


jeńców wojennych 


Różne stowarzyszenia b. węgierskich kom- 
batantów dostarczyły materiałów, że dotych- 
czas brak wiadomości o 200 tysiącach byłych 
węgierskich żołnierzy, którzy walczyli w Ro- 
sji i o których wiadomo, że dostali się do 
niewołi rosyjskiej. 


Rumunia poszukuje 180 tysięcy b. jeńców 
wojennych, zatrzymanych przez Rosję. Rząd 
włoski zabiega o repatriację 60 tysięcy wło- 
skich żołnierzy, którzy walczyli w Rosji wraz 
z oddziałami niemieckimi. Reszta około 90 
tysięcy wśród zaginionych b. jeńców wojen- 
nych na terenie Rosji, to byli żołnierze au- 
striaccy. 


różne 
przed badawczym Laury spojrzeniem, 


niezręczność i przewinienia 
gotowa była rzucić się za ti, w ogień. 

Cała okolica znała tai.że pannę Vio- 
lettę i błogosławiła ją z ca'ej duszy. 

Pod pozorem, że dłusze przechadzki 
potrzebne są Reine-Marie, prowadziła 
ona pupilkę swą do wszystkich ubo- 
gich chatek i przyzwyczajała dziecko 
do gojenia wszelkich ran, do osładza- 
nia nędzy, 

Po drodze każdy: gotuw był klękać 
przed Violęttą, jak przed świętą, a pro 


— Któż nie cierpi na tym świecie? mieniejąca jej piękność była dla wszyst 


kich radością. 
Bo też w czarnej, wełnianej, skrom- 


miała tę chociaż pociechę, ż. ją wszys-| nej sukience wyglądała naprąwdę u- 
|roczo; każde poruszenie je: peme było 


Gdy nieszczęśtiwi uskar- 
'erpienia i 


dystynkcji. 
żali się przed nia na różne 


Strajk tabani kol tei i 


M z is- 


W Stanach Zjednoczonych — oświadczył 
sekrętarz Federacji Włokienniczej F.O z 
Lyonu — średni zarobek na godzinę pracy 
wynosi od 1.30 do 2 dołarów, czyli war- 
tość obiadu z porcją kury. ik fran- 
cuski musiałby poświęcić na taki posi- 
łek co najmniej 4 godziny pracy, 


Jeśli chodzi znów o pracę, to jest ona nie 
tylko lepiej płatna, lecz również łatwiejsza, 
wymagająca mniejszego wysiłku į o dużo 
krótsza. 

Każdorazowo, gdy tylko możliwe, maszy- 
na zastępuje tam człowieka. 


Te lepsze i lepiej płatne warunki pracy 
„umow: 


spe" 


jest w P toku. 


z wielkiego: świata 


M Tyle się mówi o „pięcioraezkach kana 
dyjskich”, że zapomniano zupełnie, iż w 
Argentynie chowają się zdrowo pięcio. 
raczki, 3 dziewczynki i 2 chłopców. 

M W lokalnym piśmie amerykańskim 
w San Diego, w Kalifornii, w rubryce 
„zgubiono” ukazało się ogłoszenie nastę. 
pującej treści: „Zgub.łem portfel z cielę- 
cej skóry zawierający fotografię, doku- 
menty i gotówkę 350 dolarów. Znałazca 
może zatrzymać dokumenty i zdjęcia, ale 
zechce zwrócić gotówkę, która dla po- 
szkodówanego posiada sentymentalne zna 
czenie. 


Czołgi alianckie weszły | d Kumsong 


w środkowej Korei 


Tokio. — Komunikat 8. armii doniósł 
we wtorek, że odd'iały pancerne ONZ | 
weszły do miasta gumson;, gdzie to- 
czą się ciężkie walki. Komuniści użyli 
masowo ognia moździeży, żeby zatrzy- 
mać zastępy wojsk sojuszniczych. Pie- 
chot? aliancka poczyniła dalsze postę- 
PY. 


Na innych odcinka .h fontu toczą |W 


się działania na mniejszą skalę. 


* 
100 „Sabre” przeciwko 200 „Mig-15”, 
2 samoloty komunistyczne zniszczone, 
2 uszkodzone ~ 


TOKIO. — W poniedziałek doszło do no- 


Nowy dyrektor ubezpieczeń spolecznych 


| 


(Foto: Record) 


P. Trygve Lie, koi sekretarz Organizacji Narodów Zjednoczonych przybył do 
Paryża. —-Na zdjęciu: p. Trygve Lie wraz z żoną opuszcza samolot na dotnisku w Orly. 


t 


| 


zawody życ:owe, w ciemnych jej oczach 
widniała słodycz i współczucie, a na 
twarzyczce smętna melaucholia. O, bo 
Violetta z doświadezenia rozumiała do- 
skonale biedaków. 


Kuzyn, margrabia Horazy dt Ples- | 


sis Saint-Luc wiele miał do : iej podo- 
bieństwa; róv.nież by* łagodny, na po- 
zór nawet dość powoln /. a jednak po- 


siadał bardzo silną wolę. prawość cha- | 


rakteru wyjątkcwą, 

Powiadano, że kochał si dawniej w 
kuzynce. 

Ale musianc się chyba -1ylić. 

Ani niedostatek, ani nawet perspek- 
tywa nędzy nie byłaby y> w takim ra- 
zię powstrzymała od pośluvienia uko- 
cranej. 


naciskiem, posiadał' duszę rycerską, 


prawą i szlacheiną — duszę niezbyt 
praktyczną na ten wiek liczb i rachun- 


ków, ale n:ezdolną do uczynienia cze- 


| goś, coby się nie zgadzało z jego su- 
| mieniem i pragnieniem serca. 


Jeżeli więc został mężem panny Lau 
ry Lemarchand + właścicieicm. dziesię- 
ciu milionów, którymi bogety fabry- 
kant wyposażył swoją córkę, to dla- 
tego z pewnością, że nie zaszło v życiu 
jego nic takiego, coby mogło temu 
związkowi stanąć na zawadzie 

Pomimo całego przepycŁu, ciągłych 
zabaw i balów, co stanowiło wyłącz- 
nie zajęcie Laury w Par yż'", margra- 
bia de Plessis nudził się voprostu 


| śmiertelnie. 


Ale wierny swoim obowiązkom towa 
rzyszył żonie wszędzie, osłaniając ją 
godnością swoją, swulm. nazwiskiem i 
wysokim w świecie stanowiskiem. 

Sławnym był szperaczar: i historio- 
gratem, a prace jegc, dotyczące zwy- 
czajów, prawa j urządzeń niektórych 
prowincyj, rzucające zwykle nowe 


(światło na niektóre ciemne punkty 


wielkiej historii narodowej, zdradzały 
niepospolity jego umysł i wielką naukę. 

Violetta towarzyszyła noé dawniej w 
jego badawczych wycieczk ich, poma- 


Bo młody margrabia de Plessis-| gała w poszukiwaniach — a nawet 
Saint-Luc, zaznaczamy to ponownie ziz rzadką pilnością nauczyła się starej 


wych walk powietrznych w północno-zachod- 
niej Korei, w czasie których 200 komuni- 
| stycznych „Mig-15% zaatakowało około 100 
amerykańskich myśliwców typu „Sabre”. W 
wyniku tych walk 2 komunistyczne samoloty 
odrzutowe, „Mig-15” zestały strącone, a dwa 
dalsze uszkodzone. 

Amerykańscy rzeczoznawcy wojskowi oce- 
niają, że komuniści skoncentrowali w bazach 
Mandżurii 1200 samolotów wszelkiego typu, 
tym 600 myśliwców typu „Mig-15”. 

Od 30 czerwca br. komuniści stracili 90 
|„Mig-15”, a 204 innych zostało uszkodzo- 
nych. : 

gr ¥ 

Podjęcie rozmów rozejmowych na Korei 

zależne jedynie od komunistów 


TOKIO. — Szef delegacji G.N.Z. do roko- 
wań o rozejm na Korei, wiceadmirał Joy ras 
tyfikował już układ dotyczący stref neutral- 
nych, wokół Kaesong i Munsan, opracowany 
przez oficerów łącznikowych obu stron. Do+ 
tychczas komuniści nie odpowiedzieli jeszcze; 
czy godzą się na warunki układu. 

Rozgłośnia pekińska deniosła, że w skła» 
dzie delegacji komunistycznj do rokowań ro+ 
zejmowych zostały poczynione pewne zmia+ 
ny. W skład delegacji wszedł nowy przedsta- 
wiciel „chińskich ochotników”. 


Wielka Brytania a Ameryka 

LONDYN. (Od wł. koresp.). — Niezadowo- 
lenie brytyjskiej opinii publicznej z ugodo- 
wego w stosunku do Persji stanowiska rządu 
amerykańskiego zostało złagodzone podtrzy+ 
maniem W, Brytanii przez Amerykę przeciw- 
ko Egiptowi. Zdaniem „Economist” nie cho- 
dzi tu ani o miłość własną Anglików, ani 
nawet o ich kieszeń, Chodzi o wspólny inte- , 
res świata zachodniego w obronie kanału 
sueskiego i w niedopuszczeniu do usadowie- 
nia się Sowietów na Śr. Wschodzie. Skora 
ciasny nacjonalizm społecznie, i gospodarczo 
| zacofanych państw muzułmańskich nie rozu- 
| mie konieczności wspólnej obrony ich i in- 
nych niepodłegłości przed wspólnym niebez- 
pieczeństwem, obrona winna im być narzu- 
cona przez Zachód. Wymaga to jednak so- 
lidarności mocarstw zachodnich w obronie nie 
tyle poszczególnych pozycji materialnych, ile 
wspólnych „twierdz wolności”. r. 


poniedziałek do A serey na Bona z a 

cuskiego Wysokiego Komisarza dła Indochin, 
generała de Lattre de Tassigny. W ciągu 
trzech dni generał Collins dokona inspekcji 


| różnych odcinków frontu w Indochinach. 


Cesarz Bao-Dai wydał obiad na cześć go- 
ścia amerykańskiego. W. przyjęciu tym u- 
czestniczyli przedstawiciele władz . francu- 
skich, vietnamskich oraz delegacja korpusu 
dyplomatycznego. 


mate? 


„łydzień 0.N.Z.” w Stanach POZA 


WASZYNGTON. — W Stanach Zjednoczo.- 
nych rozpoczął się w poniedziałek „Tydzień 
O.N.Z.”” W miastach i miasteczkach w U.S.A. 
organizowane są w tym tygodniu zebrania i 
akademie z okazji 6. rocznicy podpisania 
Karty O.N.Z. 


Zastępca sekretarza Stanu, John Hicker- 
son wygłosił w Nowym Jorku przemówienie, 
w którym podkreślił, że wolne narody nie mo- 
gą ustawać w współpracy w swojej obronie, 
gdyż wojujący komunizm szuka bezustannie 
słabych punktów w organizacji obrony wol- 
nych narodów, by podjąć nową agresję. 
Hickelson wyraził nadzieję, że 6. sesja Zgro- 
madzenia O.N.Z. w Paryżu może przyczyni 
się do wzmocnienia wolnego i sprawiedliwe- 
go świata. 


Pali się zbiornik z 2 tysiącami ton benzyny 


w Austrii 


WIEDEŃ. — W Dolnej Austrii w strefie 
sowieckiej w rejonie pól naftowych z Zister- 
dorf eksplodował zbiornik z 2 tysiącami ben- 
zyny. Równocześnie wybuchł pożar, który 
zagraża innym zbiornikom, Brak bliższych 
szczegółów co do liczby ofiar i strat. 


łaciny, bo wszystkie akta były w tym 
pisane języku. 

Od czasu małżeństwa Horacego u- 
stało to wszystko. 

Violetta przez delikatność usunęła 
się od pcufałości, do której upoważnia- 
ło ją biiskie pokiewieństwo, z mar- 
grabią. 

— Cóż panna tak późno wróciłaś? 
— odezwała się nareszcie imargrabina, 
ze złością zaciskając bardziej jeszcze 
wąskie usta swoje. 

Violetta drgnęła — ale ze zwykłą 
sobie słodyczą odpowieć ziała po paru 
sekundach. : 

— Prosiłam wszakże pani o pozwo- 
lenie i otrzymałam takowe... 

— Do rze, proszę się zają* teraz 
nakryciem, be będziemv mieli gości 
wieczoren . 

= Czy zastawa ma być wytwor= 
na?.. 

— Nie. 

— Jak liczni będą goście?... 

— Trzy osoby, opróc pana Bassus, 
sekretarza Horacego. Jednym słowem 
przyjmowa : będziemy księdzu: Perrin, 
doktora Bordier i brata mezo męża, 
hrabiegu de Plessis Saint-la'c, 

Młoda dziewczyna zaruinieniła się, a 
w ceiemn 'ch jej oczach brysnęło widocz 
ne niezadowolenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Nr. 251 


Sowiecka „Prawda”, która raczej 
„Kłamstwem” nazywać się powinna, w 
artykule redakcyjnym z dnia 26 wrześ 
nia br. usiłuje przeciwstawić konstytu- 
cji Stanów Zjednoczonych, < konstytu- 
cję sowiecką. Artykuł ten został szyb- 
ko, bo już na drugi dzien, przedruko- 
wany w tłumaczeniach przez prawie 
całą prasę w satelickich krajach. 

Wspomniany artykuł przygotowali 
sowieccy komisarze, jako odpowiedź 
prezydentowi Trumanowi, który prze- 
mawiając z okazji uroczystości obcho- 
du „Dnia Konstytucji”, zestawił i po- 
równał konstytucję Stanów Zjednoczo 
nych i konstytucję stalinowską. 

W swej nieudanej odpowiedzi na za- 
rzuty prezydenta Trumanz, sowiecki 
dziennik między innymi pisze: 

„O konstytucjach należy, jak wiado- 
mo, sądzić nie według tego co figuruje 
na pergaminie lub na papierze, "lecz 
przede wszystkim według wyników, 
według tzeczywistego znaczenia kón- 
stytucji dla ludzi pracy, dla szerokich 
mas, dla narodu. Chodzi głównie o to, 
czyim interescm służy konstytucja — 
interesom ludu, czy też interesom wy- 
zyskiwaczy...” ł 

Słowom powyższym możemy , tylko 
przyklasnąć. Bo rzeczywiście nie o pa- 
piery chodzi ale c życie. 

Stalinowska konstytucja, tak jak 
wiele z sowieckich sloganów, jest bar- 
dzo dziwnym utwcrem wyobraźni ludz 
kiej, Jest tam wszystko --- i równou- 
prawnienie i demokratyczne prawa wy- 
borcze i obrona szarego człowieka i 
gwarantowanie wolności i swobody wy 
boru własnej drogi dla sowieckich re- 
publik, jest wolność prasy, religii, zgro 
„madzeń,.a nawet prawc do strajków. 
Słowem — ideał. 

A rzeczywistość ? — Jest ona jaskra 
wym zaprzeczeniem tego papierowego 
stalinowskiego dziecka. 

Równouprawnienia i demokracji nie 
ma nie. tylko dla ludzi pracy, ale nie 
ma ich nawet w jednej dozwclcnej dy- 
ktatorskiej partii komunistycznej. Bo 
i w niej, jak wszędzie w sowieckim ży- 


ćiu, obowiązuje jedno prawo: rozkaz 
wszechmocnego i wszechwiedzącego 
Politbiura. 


Prawo wykorcze dla obywatela so- 
wieckiego. oznacza tyiko i wyłącznie 
surowy'obowiązek qddania głosu na 
swoich ciemiężycieli. Niespełnienie te- 
go obowiązku oznacza N.K.W.D., a co 
za tym idzie szykany a nawet więzie- 
nie i śmierć. 

Obrona szarego człowieka w prak- 
tyce sowieckiej oznacza  bezgraniczny 
i nigdzie niespotykany wyzysk świa- 
ta pracy przez totalitarne państwo. 
Sowieciarz, widccznie uważają, że ich 
__ system" sam  dostatecznie'eksploatuje 
wowspbniąika czy ehlopa, należy Wiss jeh: 

roniś przed wyzyskiem ze strony ja- 
kichś urojonych sił. 

Sowieckie republiki ze swoimi rze- 
komo samodzielnymi sządami, mają 
tyle samo do powiedzenia w sprawach 
państwowych co i szary ooywatel: mu- 
szą ślepo wykonywać rozkazy, Moskwy 
i koniec, A konstytucja sowiecka, jak- 
by naigrywając się z podbitych ludów 
mówi, że republiki te mogą nawet oder 
wać się od Związku Radzieckiego. To 
już nawet nie kiepski żart, ale bezczel- 
ne kpiny ze zdrowego rozsądku. 

I tak jest z każdym innym paragra- 
fem tej sowieckiej konstytucji. Jest 
ona chyba jedynym tego rodzaju zbio- 
rem kłamstw, fałszerstw,pustych. slo- 
ganów, & zarazem zaprzeczeniem w każ 
dym wierszu sowieckiej rzeczywistości. 

Dla tych, którzy znają tą rzeczywi- 
stość; a więc przede wszystkim dla so- 
wieckich obywateli — konstytucja ta 
jest ' uosobieniem krwawego reżimu i 
rządów NKWD z milionami więźniów 
i z tysiącami obozów koncentracyj- 
nych. 

Nie dziwnego — stworzona została 
przez rządzącą klikę kremlowską w wy 
niku krwawego zgniecenia najmniej- 
szych choćby objawów opozycji 

Konstytucja, a co ważniejsze rze- 
czywistość amerykańska nie roszczą 
sobie pretensji do ideału, ale dla bez- 
stronnego obserwatora za taki ideał 
może uchodzić. Konstytucja Stanów 
Zjednoczonych stworzona i ugruntowa 
na w wirze walk o woimeść i wojny 
domowej, w ciągu której zwyciężyła 
koncepcja, że wszyscy ludzie rodzą się 
wolni į równi, od 150 przeszło lat była 
i jest wzorem dla demokratycznego 
państwa. 

Konstytucja amerykańska i oparta 
o nią praktyka, realizują w życiu co- 
dziennym zasadę równości obywateli 
wobec prawa. Ani prezyden., áni na- 


W Babicach podwarszawskich, słynnych z 
sienkiewiczowskiego pojedynku Wołodyjow- 
skiego z Bohunem, miała odbyć się znów 
spontaniczna .uroczystość nadania karczmie, 
w której Zagłoba wino pijał, nazwy: „Pijal- 
nia mleka imienia F. Dzierżyńskiego”. 

Ludu zjeżdżało coraz więcej. Na majda- 
nie ustawiono szopy z kramarzami, bazarni- 
kami i kuglarzami różnego autoramentu. 
Niezbyt przestrzegano — jak to zwykle na 
zjazdach i jarmarkach bywa — trzeźwości i 
umiarkowania w warcholstwie. Ludzi statecz 
mych martwiły owe tumulty i burdy, nato- 
miast warchołowie czuli się jakby w swoim 
żywiole, Uważali, że to ich wiaśnie czas, ich 
żniwo — i tym śmie!ej dopuszczali się róż- 
nych zdrożności. 


Nowy szyld na starej karczmie tonął w 
zieleni liści dębowych i czerwieni krwawych 
girland. kokard i szarf. Na festyn przyby- 
wało siła gości z pobliskiej stolicy, aby gar- 
dła nieco przepłukać i zabawić się. 

A kogoż tu nie przyniosło? Był imci pan 
Piecyk. ze starego rynku, był Marcin Filucik 
i ten w ząbek czesany. był Franuś — koleż- 
ka Wiechcia „ Wieche*ciaka, który sam nie 
mógł przybyć. gdyż-zatrzymały go w Krako- 
wie ważne posiedzenia w Akademii Pisar- 
skiej, Za to w komplecie zjawili się uczeni w 
piśmie ze Wschodu, towarzysze spod znaku 
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wet Kengres nie mogą wprowadzić pra 
wa, któreby było sprzecznę z konsty- 
tucją, nie mówiąc już o takiej czy in- 
nej partii. i 

Życie amerykańskie na pewno nie 
jest ideałem, choćby poprostu dlatego, 
że tworzą je ludzie, a nie jacyś nieo- 
mylni bogowie. Życie to jednak idąc 
stale naprzód, każdorazcwo układa so- 
bie zasady i prawa, będące wyrazem 
woli większości obywateli, przy jaknaj 
większym poszanowaniu praw i opinii 
mniejszcści. 


A to jest właśne urzeczywistnieniem 
ideałów amerykańskiej konstytucji. 

W ten sposób konstytucja amery- 
kańska „łuży interesom szerokich mas 
obywateli, służy ludowi amerykańskie- 
mu, zaś konstytucja sowiecka służy 
bardzo nielicznej grupce kremlowskich 
komisarzy, jako narzędzie okłamywa- 
nia wyzyskiwanych, uciskanych i na- 
hajką NKWD pilncwanych niewolni- 
ków sowieckich. 

Nie pergemin jest ważny — ale ży- 
cie. 


 Czworaczki służą w 


RZYM. (Od wł. koresp.). — Inżynier an- 
gielski Gerald Godfrey p zostawił na chw lę 
teczkę z ważnymi rysunkami nowego typu 
motorów „Rolls Royce’ dia samolotów woj- 
skowych, w samochodzie swoim, przed luksu- 
sowym hotelem przy ulicy Sistina. Gdy po 
paru minutach inżynier powrócił,” przekonał 
się z przerażeniem, że cenna teczka zniknęła 
bez śladu. ` 

Godfrey znajdował się w towarzystwie ofi- 
cera lotnictwa włoskiego i z tym też ofice- 
rem udał cię on natychmiast do Min'serstwa 
Obrony i zgłosił kradzieź bezcennej teczki z 
tajnymi rysunkami. 

Pierwsze dochodzenia przeprowadzone 
przez żandarmerię wojskową pozostały bez 
rezultatu i nie można było ustalić nawet w 
przybliżeniu wygłądu osoby, która zb'iżyła 
się do samochodu w czasie nieobecności pa- 
sażerów. Powstało przypuszczenie, że kra- 


| Wiadomości z Wie 
Moskwa a wypadki na 


Londyn (od wł. koresp.). — Ostat- 
nie wypadki na Środkowym Wschodzie 
wywcłały w brytyjskiej opinii publiez- 
nej wstrząsające wrażenie. Już od kil- 
ku lat niektórzy politycy przepowia- 
dali, że tam właśnie zhajduje się ,.ko- 
lebka trzeciej wojny światowej”. Zda- 
niem rzeczników Foreign Office widać 
wszędzie ukrytą rękę Moskwy Mo- 
skwa zaś posługuje się tymi samymi 
elementami, które w czasie ostatniej 
wcjny były tam narzędzian'. Hitlera. 

Morderca premiera Pakistanu, jed- 
nej z głównych podpór świata wolnego 
na wschodzie, był członkiem fanatycz- 
nej organizacji — nacjonalistycznej, 
(„Chaksarów ””), której twórca, Ińaja- 
tulla, zaprzyjaźnił się z Hitlerem i w 
latach 1939—40 spowcdował rozruchy 
w porozumieniu z b. niemieceim atta- 
chć wojskowym w Londynie. Obecnie 
organizacja ta łączy skrajny nacjona- 
lizm z radykalizmećm lewicowym; ona 
to stała za spiskiem komunistyczno- 
nacjonalistycznym, którego przywódcy 
(łącznie z szefem sztabu armii Paki- 
stanu) zostali aresztowani i osądzeni 
przed siedmioma miesiącami. 

Tak samo był przyjacielem Hitlera 
b. mufti (coś w: rodzaju metropolity 
mahometańskiego) Jerozolimy, Hadżi 
Amin El-Husseini, moralny sprawca 
mordu *dokonanego na wielkim królu 
Jordanu Abdullahu; ten b. mufti jest 
obecnie na „wygnaniu” w` Egipcie, 
gdzie przyjaźnilił się z emisariuszem 
sowieckim, Sułtanowem! ; 

Zwolennikami Hitlera byli też niektó 
rzy reakcjoniści perscy, ongiś podtrzy- 
mujący zdetronizowanego przez Angli- 
ków w 1941 r. szacha Reza Pahlawi. 
obecnie będący rzecznikam. zbliżenia z 


Rokossowskiego. a więc pan Taloński, znany | 


nam towarzysz Iwasz Jaroszkiewicz, Kornel 


Czuk - Pędzelewicz -pisarz koronny Półatra- || 


ment, Piściorek, Majaczejko oraz szafarz 
smętnych elegji Jan z Czerwono'asu Kpin- 
kiewicz i wiele innego towarzystwa warszaw- 
skiego jak panie Minc 
Bermanowa, generał ziem podolsk'ch ; mon- 
golskich Bierdziejew, profesor Mierdziejew, 
książę Bęc-Walski i hrabia Rafał Pigułka, no 
i oczywiście nasz wzzędobylski Feluś z Pa- 
rzęczewa. 

Wśród tych świetnych strojów, wśród jed- 
wabiów, aksamitów, migotania brylantów jak 
że dziwnie wyglądały obdarte, wychudzone, 
wynedzniałe postacie czeladzi chłopskiej, 
przybyłej z pobliskich okolic na tę uroczy- 
stość, 

W Babicach zjazd był wielki, rzekłbyś od- 
pust jest walny lub jarmark — jak kier- 
masz. przedwigilijny, & wewnątrz dawnej 
karczmy, zmienionej na pijalnię mleka, wzno 
szono kielichy wina na cześć imiennika, że 
aż ściany i okna drżały od krzyków, W ko- 
rytarzach i sieniach 'czyniła wrzawę służba 
w czerwonych liberiach. 

Po skończonej libacji całe dobrane towa- 
rzystwo wvszło brzed karczme d'a zaczerp- 
nięcia świeżego powietrza : tdało się potem 
ku rzeczce, która płynęła opodal wśród gło- 
gów, dzikich róż, tarek i choiny. 


armii amerykańskiej 


ministrowa, || 


(Foto: Record) 
Czterech braci. Athony, Bernard, Car! i Donald PERRICONE, z Teksasu, służą wspó'- 
nie w jednostce czołgów. życzenie ich, pozostania razem, zostanie spełnione i w dalszym 
ciągu swej służby będą tworzyli załogę tego 

l wielkości z dz 


samego czołgu. Widać ich na czołgu średniej 
iałem 90 mm. 


dzież mogła być dziełem agentów pewnego 
obcego mocarstwa. 

Tymczasem po 24 godzinach cenną teczkę 
odnalazł we wnęce bramy przy ulicy Olmeto 
18, p. Romeo Stezzi. Zobaczywszy co zawiera 
teczka i zdając sobie sprawę, że muszą to 
być wartościowe rysunki, odniósł ją uczciwy 
znałazca do pobliskiego komisariatu policji 
Komisarz natychmiast dał znać karabinic- 
rom, a ci zawiadomili inżyniera Godfrey'a, 
który po przybyciu stwierdzi!, że zawartość 
teczki nie została naruszona. 

Obecnie przypuszcza się, że kradzieży do- 
konał zwykły złodziejaszek, który gdy prze- 
konał się, że teczka nie zawiera spodziewa- 
nych pieniędzy względnie kosztowności, 
czymprędzej się jej pozbył, pozostawiając ją 
w pobliskiej bramie. 

Inżynier Godfrey postanowił nie rozstawać 
| się już nigdy z cenną teczką. (joten). 


kiej Brytanii 
Środkowym Wschodzie 


Rosją. Tak samo król Faruk otoczo- 
ny jest b. agentami Hitlera a może i 
obecnymi Stalina. | p 


a 


Rozdźwięki w P.P.S. 

LONDYN. (Od wł. koresp.). — Artykuł p. 
A. Ciołkosza w „Robotniku”, omówiony w 
„Narodowcu” w korespondencji z Londynu, 
wywołało daleko idące zastrzeżenia wśród 
zwłaszcza „kontynentalnych” członków partii 
lecz nie wyłączając podobno takich dotych- 
czasowych wrogów P.S.L. jak p. Białas ł jego 
tutejsi przyjaciele. Nieprawdopodobne zakła- 
manie tego artykułu i wprost patologiczna 
nienawiść autora do prezesa Mikołajczyka 
wywołują skutki odwrotne zamierzeniom. W 
szczególności członkowie partii, bardziej od 
p. Ciołkosza dbający o odgradzanie się od sa- 
nacji i renegatów z B.B.S., wypominają za- 
pewne p. Ciołkoszowi jego nieprzytomne Wy- 
stępy tarnowskie w 1926 r., kiedy się zagar- 
dłowywał zachwytami nad zamachem majo- 
wym i obaleniem siłą demokracji parlamen- 
tarnej w Polsce przez Piłsudskiego. r. 

Nowe opony samochodowe 
mające przeszkodzić wypadkom 
ęknięciu 

LONDYN. — Pewne brytyjskie przedsię- 
biorstwo przygotowało ostatnio nowy typ 0- 
pon samochodowych, który wyklucza niebez 
pieczeństwo wypadku spowodowanego pek- 
nięciem opony przy dużej szybkości. 

Nowa opona składa się z dwóch części, 
z których jedna jest umieszczona w drugiej. 
Wewnętrzna część jest przygotowana ż na- 
gumowanepj tkaniny i bardzo wytrzymałego 
kauczuku i jest połączona z częścią zew- 
nętrzną za pomocą małego wentylu. Gdy pe- 
ka opono, to tylko z zewnętrznej części 0- 
pony ucieka powietrze, a około 60 proc. po- 
wietrza pozostaje w wewnętrznej części, W 
ten sposób pęknięcie opony przy dużej szyb- 
kości staje się zwykłym przedziurawieniem 
i nie powoduje wypadku. 

po podwójna opona kosztuje jednak 
trzy razy drożej od zwykiej, jeżeli chodzi 


o samochody turystyczne, lecz wiełe trwal- 
sza (3 razy) od zwykłej. 


Str. 3 SUE 


Dwie konstytucje: Stanów Zjedn. i Rosji sowieckiej żywot chłopa polskiego na początku XIX w. 


w opisie Kazimierza Beczyńskiego, oficera powstania w r. 1830/31 


VII. 

Po odebraniu przeto aktu urzędowej 
plenipotencji zacząłem działać już pu- 
blicznie w interesie włościan pisząc wła 
snoręcznie wszystkie skargi. Tutaj do- 
piero dzierżawca pan Czartkowski u- 
żywa wszelkich sposobów  szkodzenia 
mi wszędzie, nazywa mnie buntowni- 
kiem chłopów, zgoła na co tylko złość 


mściwego człowieka zdobyć się może, 


niczego pan Czartkowski nie zaniedbu- 
je, aby: mi dokuczyć. Wszystka zaś szła 
chta z sąsiedzkich okolicznych wsi, któ 
rzy prawie wszyscy byli takiego same- 
go sposobu myślenia, wysysać ostatnią 
kroplę krwi z pracowitego chłopa, jak i 
pan Czartkowski, mną za to pogardza- 
li bez względu, iż poprzednio grzecznie 
mnie przyjmowali. Przykro mi było słu 
chać, jak to bolało dumną arystokrację 
szlachty polskiej, że chłopi chcą się u- 
wolnić od odrabiania pańszczyzny, 
twierdząc, że chłopi jedynie do tego są 
stworzeni, a przeto i ja powinienem był 
pługa nie pióra pilnować ,że moim jest 
przeznaczeniem z urodzenia nosić ce- 
py na pańszczyznę, trzymać czapkę 
przed ekonomem, a nie myśleć o urzę- 
dach i pensji, a tym bardziej być o- 
brońcą chłopów. 5 i 

W kontynuowaniu więc interesu, 
włościan dotyczącego się, potrzeba mi 


było jechać do Warszawy zaraz w r. żawić, co byłoby stratą dla skarbu pu- 
1826 dla wyszukania i zebrania dowo- ,blicznego, a włościanom przeszkodą do 
dów wiarogodnych, na obronę włościan uwolnienia od pańszczyzny. 

służących, a chcąc się tam udać, trze-| Za powrotem do domu oznajmiłem 
ba było być opatrzonym w paszport po- |te uwagi włościanom, którzy owszem 
dróży, którego pan Czartkowski, jako | najchętniej życzą sobie wziąć za'opła- 
wójt gminny, wydać mi nie chciał. Zmu | tą czynszu i folwarki dworskie, zwła- 
szony przeto byłem udać się do Kali- | szcza że nie mają łąk dostatecznych na 
sza, mil 6, i żądać takowego od komi- | wyżywienie ich inwentarzy, ponieważ 
sarza obwodu, po otrzymaniu więc żą- | dzierżawca najlepsze łąki włościanom 
danego paszportu udałem się zaraz do į pozabierał i do folwarków dworskich 


Warszawy i wynalazłem wszystkie po- 
trzebne dowody w metrykach koron- 
nych, a będąc w stolicy zainformowa- 
łem się również w Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, jak sobie mam 
postąpić i dowiedziałem się, że zamiar 
włościan nie sprzeciwia się woli rządu, 
przeto włościanie mogą być uwolnieni 
od odrabiania pańszczyzny, ` opłacając 
takową wprost do skarbu publicznego 
gotowymi pieniędzmi, gdyż to jest dla 
skarbu wszystko jedno, czy te pienią- 
dze dzierżawca lub sami włościanie o- 
płacać będą. Ostrzeżono mię jednak w 


przyłączył, a na podaną petycję do tro- 
nu w r. 1820 o zwrócenie im tychże łąk 
żadnego skutku nie otrzymali. 


Gdy ja zatrudniałem się układaniem 
j likwidacji pretensji włościan, mianych 
do dzierżawy pana Czartkowskiego za 
wyrządzone im przez niego krzywdy, 
pan Czartkowski jedzie do Warszawy 
robić intrygi przeciwko mnie, a będąc 
już na pół drogi ku Warszawie piszę 
rozkaz do aktuariusza, aby wpadł z słu- 
żącymi dworskimi do mego domu i 
gwałtem zabrał mi wszystkie papiery, 
jakie tylko u mnie znajdowały się, lecz 


Komisji Rządowej Przychodów i Skar- | Aktyariusz, nazwiskiem, Mycielski Jó- 


bu „iż włościanie, jeżeli chcą tym łat- 
wiej dopiąć swego zamiaru, trzeba aby 
i grunta folwarczne wzięli na czynsz za 
tę samą opłatę, jaką dzierżawca opłaca, 
albowiem folwarków dworskich bez 


pańszczyzny nikt nie chciałby zadzier- 


Od dłuższego” czasu ukazują się różne 
sprawozdania i ogłoszenia z uroczystości, w 
których nasza. organizacja bierze udział na 
terenie okręgu Liège. Niektóizy sprawez- 
dawcy myinie nas nazywają, a mianowicie: 
Stowarzyszenie Polskich Kombatantów. Otóż 
ja i członkowie naszej organizacji odsunęliś- 
my się od Centrali S.P.K. 

W dniu 29. maja 1949 r. na zjeździe w 
Bruksełi niżej podpisany i Teplik Jan jako 
deiegaci z Seraing opuściliśmy Zjazd oraz 
prawie wszyscy delegacji z okręgu Charle- 
roi, na znak protestu za złą gospodarkę i 
błędne postępowanie Zarządu G'ównego, a 
w szczególności pewnych dygnitarzy, 

Od tego czasu nie mamy nic wspólnego z 

nimi, nie utrzymujemy żadnej koresponden- 
cji, a natomiast nawiązaliśmy przyjazne sto- 
sunki przez przystąpienie do Z U.P.R.O. ja- 
ko do bratniej organizacji, na czele której 
stoi nasz były szef Polskiego Ruchu Oporu 
z czasów okupacji wojennej, p. gen, Daniel- 
Zdrojewski. 
A nasza organizacja w Seraing ,w której 
znajduje się 36 byłych członków P.O.W.N. i 
kiiku żołnierzy z armii alianckiej, pragnie 
wspó:pracy na tym polu korabatanckim ty'- 
ko na zasadach zdrowych i sprawiedliwych, 
i przeto nie ma nie i nie będzie miała nigdy 
a nazwy S.P.I ra ESY ym roka bę- 
dziemy obchodzi lecie istnienia naszej 
organizacjhwa: 


Nat. roku będziemy 
się cieszyć poświęceniem nowego sztandaru 
pod znakiem Z.U.P.R.O., albowiem jesteśmy 
organizacją niepodlegrościową, w której jest 
miejsce dla każdego Polaka, kombatan a i 
członka Ruchu Oporu craz niepodleg'tościow- 
ca, walczącego o wolną i całą Polskę. 

Zarząd Zw, Komb. i Ruchu Oporu jest o- 
becnie następujący: 


Wiadomości z Belgii 


Z kolonii Seraing piszą nam : 


Prezes: Gurdziel Stefan, Seraing; Sekre- 
tarz: Załobek Fr., Jeneppe s. M.; Skarbnik: 
Teplik Jan, Flemolle. 


Uwaga Rodacy okręgu Charleroi 


W n'edzielę, dnia 28 października Polonia 
z Charleroi obchodzi uroczyście święo Chry- 
stusa Króla. 

O godz. 3. po południu uroczysta Msza św. 
w kościele parafialnym w Ville Basse w 
Charlerci, Spiewy wykona chór okręgowy. Po 
Mszy św. akademia ku czej Chrystusa Króla 
w sali parafialnej Le Gite, ulica Charles 
Dupret 17 w Charieroi, Sala ta znajduje się 
niedaleko kościoła Ville Basse. 

Uroczystość tą zaszczycj swą obecnością 
Przewielebny ks, rektor K, Kubsz, 

Serdecznie zapraszamy Rodaków na tę 


‘piękną uroczystość, Wstęp na akademię bez- 


patny, Księża duszpasterze polscy 


okręgu Charleroi 


Otwarcie Instytutu Afrykańskiego 
w Lowanium 

LOWANIUM. — Przy Uniwersytecie Ka- 
tolickim w Lowanium został otwarty Insty- 
tut Afrykański. Zadaniem Instytutu jest za- 
poznanie chętnych z lingwistyką i etnologią 
Afryki. 

Instytut, do którego przyjmuje się kandy- 
datów, którzy ukończyli cykl studiów teolo- 
gicznych lub filozoficznych i uzyskali z nich 


| „Certificat”. 


Po dwóch łatach studiów, kandydat otrzy- 
muje licencjat, 


zef, widząc niepodobieństwo wykona- 
nia tego rozkazu tak arbitralnym spo- 
sobem, jeszcze mię ostrzegł o zamia- 
rach pana Czartkowskiego. 


Nareszcie, gdy ukończyłem likwida- 
cję pretensji włościan wsi. Brodni i 
Brzega do pana Czartkowskiego mia- 
nych, wygotowałem na nowo stosow- 
ną petycję do tronu z odwołaniem się 
do ostatniej z roku 1820 z tym dodat- 
kiem, iż dla uniknięcia raz na zawsze 
nadużyć przez dzierżawców włościa- 
nom wyrządzonych, ciż włościanie chcą 
opłacać gotowymi pieniędzmi wprost 
do skarbu publicznego: za każdy dzień 
pańszczyzny po groszy piętnaście, na 
co dzierżawca tylko groszy 12 opłaca, 
wszystkie zaś inne powinności i daniny 
również chcą opłacać, podług ceny an- 
szlagowej*), a tym samym, aby już 
więcej żadnemu dzierżawcy nigdy nie 
byli podlegli, niemniej wszystkie grun- 
ta folwarczne, iżby im także na czynsz 
wypuszczone zostały za tą samą opła- 
tą, jaką płaci dzierżawca, przez co go- 
spodarstwo włościan będzie polepszo- 
ne, gdyż na wyżywienie ich inwentarzy 
nie mają pod dostatkiem paszy, szcze- 
gólniej siana, które po sąsiedzkich 
wsiach zakupywać muszą, a czego 
dzierżawca z folwarów dworskich nig- 
dy na gruncie spotrzebować nie może, 
wywożąc takowe do miasta na targi. 
Wyraziłem w prośbie oczywisty dowód, 
iż przez uwolnienie włościan od odra- 
biania pańszczyzny i oddania im na 
czynsz folwarki dworskie nie tylko, iż 
gospodarstwo włościan polepszone bę- 
dzie, ale nawet.i. skarb publiczny znaj- 
duje większą korzyść, kiedy włościanie 
deklarują opłacać za każdy dzień pań- 
szczyzny trzy grosze więcej oraz iż 
rząd oszczędzi zawsze sumy na restau- 
racje budowli foiwareznych corocznie 
wydawane. 


(Ciąg dalszy rastąpi 


TA 


Niestety pogoda, wspaniała ha początku podróży, na 
kilka godzin przed przybyciem ,„Astry” do Kadyksu nagle! 
szybko się zmienia. Niebo zaciąga się chmurami i wiatr 
świszcze złowrogo w masziach i oblinowaniu. 

Padają rozkazy. Larry przebiega pokład wzdłuż i 
zmienić kierunek 


wszerz. Każe sternikowi 
bowiem niemożliwym wpłynięcie do 
jest tak wzburzone. 


Fale rzucają statkiem jak łupiną orzecha. Lecz załoga 


„Astry”' jest do tego przyzwyczajona. 


Wkrótce burza uspakaja się nieco. 


tylko górne wiatry. 


Ostatnie tygodnie były tak upalne, że ten spadek 
temperatury jest przyjęty przez załogę z uczuciem ulgi i 


zadowoleniem. 


TEWUKICĄ TUNELU 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 21) 


żego powietrza. 


się tym zbytnio. 


„„Astry'”', jest 
portu, gdy morze 


piecznie!'”' 


Nie przestają wiać 


Niestety zapóźno. 
p i podnosi ją, po czym słatek ciężko wpada w 
głębienie wód, spieniony bałwan wdziera się na pokład i 
zmiata wszystko.... 

Rozlega się przeraźliwy krzyk kobiecy. Mona, unie- 
siona impetem ponad balustradę, znika w morzu.... 


czyli niezwykłe przygody kapitana ROBA m~me 


Mona także wychodzi na pokład, by zaczerpnąć świe- 


, „Od czasu do czasu „Astra'' otrzymuje jeszcze „prysz- 
nic”. Lecz Mona jest wysporiowaną kobietą i nie przeraża 


Nagle gwałtowny poryw wiatru zwala się na statek 
i Mona nie słyszy ostrzeżenia Larry'ego: 
czemprędzej do kabiny; na pokładzie jest zbyt niebez- 


„Proszę zejść 


Potężny bałwan uderza w bok 
za- 


(Ciąg dalszy nastąpt). 


kiru, het przez puste pola aż ku lasom. 


Słońce bramowało łagodnie złotem oóbna- 
żone gałęzie drzew i rozświecało żółte wyd- 
my piasczys'e, ciągnące się nieco opodal pra- 
wego brzegu rzeki, linią generalną zwaną 
przez doborowe towarzystwo, a to dla wą- 
skiej kładki, mostek stanowiącej. 


żartom a krotochwilom zdało się końca 
nie było. 


Jeden pan Piecyk, ten w ząbek czesany 
przyjaciel wiechowy nie brał udziału w tej 
wesołości ogólnej. Jako może najwięcej z ca- 
łego towarzystwa wykszta'cony į oczytany 
w książkach, wiedział, że zabawa ,„ na całe- 
go” odbywa się na tej właśnie polance pod 
wydmą piaszczystą gdzie pan Wo'odyjowski 
z Bohunem na ubitej ziemi stawał. Wiedzia- 
ła może i reszta kompanii, lecz nie należało 
dziś do dobrego tonu wspominać sienkiewi- 


czowskich bohaterów, Byłoby to odchylenie . 


Listopad postrącał wprawdzie liście zi 
krzew win, ale gęstwa była jakoby wstęgą |Í 


AFR" dą: e 
> „A pO aż” A 


od generalnej linii literackiej; zdano sobie 


ednak sprawę, że dzieje się coś niezgodne- 
go z sumieniem, z poczuciem etyki i przy- 
zwoitości zwykłej w stosunku do rycerskiej 
dawności polskiej, zwanej wstecznictwem. 
Teraz zaczęły się tańce i tańczono znów z 
poczuciem tym, jakby na cmentarzysku tań- 
czono lub w koście'e relikwii narodowych 


pamiątek. 


W pierwszą parę. puściła się w tany pani 
Wasia Wandylewska z Kornelem Czuk-Pę- 
dzelewiczem, za nimi truchcikiem sunęła mi- 
hrabią Bęc-Wal- 


ra 
z 


nistrowa Minc-Mincowa 
skim, dalej Ber-Bermanowa profesorem 
Filucikiem; tańczył: Piściorek, Majaczejko, 
pan Kracy, pan Ufnik i pan Taloński. Pola- 
na była dość szeroka, to też nazbierało się 
okolicznego „chłopstwa, czeladzi i czerni” 
wszelkiej co niemiara, vrzypatrując się no- 
państwu to- 


z 


wemu „jaśnie wielmożnemu” 
warzystwu ze s:olicy. 


Nagle spośród tej ciżby wysunęła się ja- 


j|nik, co to kiedyś pokiełbasił już raz 


kaś dziwna postać. Był to chochoł - czarow- 
całe 
„Wesele” Wyśpiańskiego — j nuże czarować. 

Tańce stawały się coraz zawrotniejsze, o- 
szołomione winem pary taneczne wirowały 


| Į niesamowicie i kręciły się w takt chochoła; 


wirowały w oczach tańczących drzewa, rzecz 
ka i mostek; zatrzęsła się i rozstąpiła wyd- 
ma piaszczystą szeroką, ciemną szczeliną, w 
której ukazała się postać pana Zagłoby, Wo- 
łodyjowskiego, Bohuna, Charłampa i Sielic- 
kich, 

— Miejsce d'a towarzyszy pancernych —- 
wrzasnął pan Zagłoba, 

Tańczące pary znieruchomiały, jakby w 
słupy soine zak'ęte. f 

„Śwismęły szable į ostrze szczęknęło o o- 
strze. Wnet zmienił się p'ac... Ciosy zlały 
się w jeden nieustający świst, pęd porusza- 
nego powietrza uderzał o twarze..." 

Zdumienie i przestrach ogarnęło warszaw- 
skie towarzystwo radzieckie, które zaczęło 
się powoli wycofywać spod wydmy piaszczy- 
stej:ku rzeczce. 

— Ha! skurczybyki, psie chwasty — ry- 
czał za uciekającymi pan Zagłoba — na 
majestat Rzeczypospolitej ręce podnosicie. 
Dam ja wam, dusze bezecne! W dyby pokuć 
każe, na pa] powbijać, poganie! Teraz za 
wszystko zapiacicie! 

Ucieczka towarzystwa zamieniła się w po- 


i 
płoch nad rzeczką. Kładka zwana mostkiem 
„linii generalnej” nie mogła naraz pomieścić 
uciekających. Wszczęła się panika nie do opi 
sania, Ludzie zaczęli się tioczyć na kładce 
i spychać do wody, Z piuskiem wpadł gene- 
rał Tatar, zepchnięty z kładki, zwanej linią. 
generalną, a woda była dość głęboka, tak że 
więcej głowy już nie pokazał na powierzchni. 
Wpadł Gomółka, wpadła Wasia Wandylew- 
ska, ale umiejąc dobrze viywać, trzymała. 
się nad wodą. Jedni wpadli w lewo, inni na 
prawo od kładki, a ratunku znikąd nie było, , 
każdy trzymał się kurczowo „linii general- 
nej” i rozpaczliwie wołał: „Ratunku!”, któ- 
rego znikąd nie było. 
Z daleka spod wydmy piaszczystej docho= 
dził tubalny głos pana Zagłoby: 
— Ha, basałyki, szelmy, ludojady, poznacie 
żołnierską rękę! — Klął na czym świat stoi 
tak sromotnie, że nawet chochoł przyuszna 
szcze'iny słomą pozatykał, po czym zawo'ał 
do Zagłoby: 
— Jako żywo! Jako żywo! 
Waść im takie dziwa prawi 
I to jako rzecz prawdziwą! 

— Wszystko żywo — odparł Zagłoba — 
Waszmość rękę miej szczęśliwą! 

Nasz Feluś, oparty o drzewo. przecierał 
oburącz oczy pytał sam siebie zdumiony: 

— Czy to jawa, czy to sen? 

B. N. 


R. 


Rolnik 
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Międzynarodowa konferencja w sprawie dzierżaw w rolnictwie 


Madison (Wisconsin). — Na między 


narodowej konferencji w sprawie świa | 


Boliwia, Brazylia, Chile, Kolumbia, Co 
starica, Haiti, Meksyk, Paragwaj, Pe- 


towych zagadnień dzierżawy rolnej | ru, Urugwaj, Wenezuela. 


przedstawiciel Syjamu, Theb Senthiti 


oświadczył, że w Syjamie 85 procent! 


ziemi jest własnością tych, którzy ją 
uprawiają i że istnieje, 7 631 spółdziel- 
czych towarzystw kredytowych. . ` 

Salin Akid, minister Rolnictwa Ma- 
lezji wyjaśnił, że w jego kraju 70 proc. 
ornej ziemi uprawiają rolnicy dzier- 
żawcy, którzy płacą za dzierżawę od 
30 do 40 procent zbiorów, bez wzglę- 
du na warunki atmosferyczne. 

Oprócz Stanów Zjedn. w tej konfe- 
rencji biorą udział następujące pań- 
stwa: 

a) Ameryki łacińskiej: Argentyna, 


Oficjalny kurs cen mięsa w rzeźni 
w La Villette (Paryż) w dn. 15 października 
za kg. netto : 


Kat, 

Extra A kat. 2kat. 3kat. 
Woły aea b 292 272 244 196 
Krowy e.e». 294 266, 244 196 
Cielęta ..... 406 382 340 270 
OWC£. + + + « . « „500 406 306 212 

za kg. żywca: 

świnie .. Ry 242 232 197 55 


ZEWN 
Cena mleka 


Sprawa ustalenia ceny mleka w 
wysokości, opłacającej się dla hodow- 
cy, powoduje żywą dyskusję między 
rządem a syndykaiami producentów 
mleka. 


Bez względu jednak na wysokość 


ceny mleką, słabe krowy nie przynoszą 
dochodu. 


Brak pewnych soli mineralnych i 
witamin w pożywieniu, zmniejsza bo- 
wiem ilość mleka i powoduje kulenie, 
a nawet nieraz złamanie kości. 

Wypadki te ustają zupełnie i mleko 
powraca gdy się użyje weterynaryjne- 
go środka leczniczego, produkowanego 
pod kontrolą aptekarza, absolwenta 
fakultetu paryskiego. 


Żądajcie w aptece środka 


DIAPHYSAN SANDERS 
produkcji 


Laboratoires SANDERS 
SAINTE - MENEHOULD (Marne) 


Sprzedaż wyłączna w aptekach 
(ED. 3) 


MONA 
Czas na sadzenie odnóżek pelargonii 


O tej porze roku można z łatwością mieć 
nowe pelargonie ze starych przez odnóżki. 

Zdrowa odnóżka pelargonii (geranium) 
winna mieć usunięte liście z tej części, która 
ma być w ziemi, 

Po ucięciu odnóżki nie sadzić natychmiast 
lecz pozostawić ją w cieniu przez jeden 
dzień. To dopomoże, by ochronić roślinę od 
pocenia się po zasadzeniu. 

Odnóżki sadzi się końcem łodygi na dwa 
cale głęboko do czystego ostrego piasku al- 
bo mieszaniny połowy torfu i połowy piasku. 
Następnie starannie należy podlać roślinę i 
umieścić w inspektach. Przechowywać odnóż 
ki przez mniej więcej dwa tygodnie w cie- 
niu tj. aż korzenie dobrze puszczą. 

Po utworzeniu się korzeni, przesadzić od- 
nóżki do doniczki, i wstawić do mieszkania 
zanim nadejdzie niebezpieczeństwo przy. 
mrozków. Z początku przechowywać w chłod 
nym pokoju i zwilżać bardzo mało, 

Pelargonie lubią dobre drenowanie, Nie 
znoszą one „mokrych nóg”, to jest zbyt wie- 
le wody przy korzeniach, Dodać nawozu 
sztucznego w formie nawozu piynnego, lecz 
niezbyt wiele, Dodawanie tego nawozu raz na 
tydzień, gdy kilka liści pokaże się wśród 
zimy, wystarczy. 

Roślina ta najlepiej rośnie gdy rozwój jej 
jest ograniczony przez umieszczenie jej w 
doniczce takich rozmiarów, aby pozostawić 
tylko jeden cal ziemi między ścianami do- 
niczki i korzeniami. 


Otrzymuje się wagi rzeźnej W stosunku 
do żywej : 


U wołu 48 — 60%; u cielaka 58 — 65%; 
u świni 70 — 82%; u krowy 45 — 57%; 
u owcy 43 — 59%. 


r) 
te; 


Rocznie produkuje obornika (gnoju): 


Koń 9.000 kg.; wół 7 — 15.000 kg.; owca 
600 kg.; półtoraroczna sztuka młodego by- 
dła 5 — 10.000 kg.; krowa 6 — 12.000 kg.; 
świnia 1.700 kg. 


TO BĘDZIE MER 


NIESPODZIANKA 
OCR TRTUSTA 


A5-22-11 


b) Europy: Niemcy, Finlandia, 
Francja, Grecja, Holandia, Włochy, W. 
Brytania, Szwecja i Turcja. 


c) Środkowego Wschodu: Egipt, In- 
die, Izrael, Liban, Libia, Pakistan i Sy- 
rie. 

d) Dalekiego Wschidu: Burma, 
Kambodża, Formoza, Japonia, Malezja, 
Filipiny i Syjam. 


Minimalny gwarant. 


zarobek robotników 


rolnych został podwyższony z dniem 1. X. 


Po podniesieniu zarobków w przemyśle i 
handlu, nastąpiła również podwyżka zarob- 
ków w rolnictwie. Uchwałą Gabinetu z dn. 
9 października, — o czym już donosiliśnay — 
wszystkie zarobki w rolnictwie zostały pod- 
niesione o 15 proc, z dniem 1 października. 


W ten sposób zarobek godzinny robotnika 
rolnego w departamencie Sekwany i pier- 
wszej strefy dep. Seine et Oise został pod- 
niesiony z 72 fr. 50 na 83 fr. 50, 


Podwyżka 15 proc. obowiązuje również we 


Seine; Seine et Oise, 1 strefa. « o 6 e : 
l» „M6 MO. e mW CWAWEWICHCW AEO 
pz 1 strefa sza $ z“; 
Aude, 1 strefa; Gard, 1 strefa; Herault, 1 


strefa; Puy de Dome, KREN Pyré- 
nćes Orientales, 1 strefa. . 
Nord ia 9 A ; 
Bouches du Rhone, 1 strefa 
Corse, 2 strefą . . « . : 
Alpes Maritimes . . ... 
F36 de Calais . . > a $ 
Aude, 2 strefa; Bouches du Rhore, 2 stre- 
fa; Gard, 2 strefa; Herault, 2 strefa; 
Pyrćnćes Orietales, 2 strefa. 8a" Hd 
Indre, 1 strefa; Var. . . VEET 
Aisne; Marnex Rhone, 2 strefa; Somme e 
Finistere; Gironde; Leire; Haut-Rhin . 
Allier; Ardennes; Bouches du Rhone, 3 
strefa; Cher; Cotes du Nord; Dordo- 
gne; Indre, 2 strefa; Isere; Haute-Loi- 
re; Loire Inférieure; Nièvre; Saone et 
Loire; Savoie; Vaucluse; Vosges . 
Doubs; Drome; Jura; Haute Marne; Meur- 
the et Moselle; Meuse; Moselle; Bas 
Rhin; Haute Vienne . . plz db , 
Basses Alpes; Aveyron; Charente Mariti- 
me; Correze; Creuse; Loire et Cher, 3 
strefa; Morbihan; Puy de Dome, 2 stre- 
ta; Tarn «<< à r 
Hautes Alpes; Charente; Haute Garónne; 
Tile et Vilaine; Indre, 3 strefa; Lot, 
1 strefa; Lot et Garonne; Hautes Py- 
rćnćes; Haute Savoie; Vienne . . . à 
Ain; Gers; Lozere . . a E 1 ay BOCA 
Inne departamenty lub strefy. 879 0" 


© ę<TE 


7% ei 


wszystkich innych depar*amentach, strefach 
(zonach). 


W związku z przyznaną podwyżką poz- 
wolono rolnikom również podnieść o 15 proc. 
potrącenia na utrzymanie rcbotnika (o ile 
ten znajduje się na utrzymaniu rolnika). 


Mocą dekretu z 11. października, który u- 
kazał się w dzienniku ustaw (Journal Of- 
ficiel) w dniu 13 października obowiązuje 
w poszczególnych departamentach następu- 
jący cennik płac i potrąceń na utrzymanie: 


minimum Koszta utrzymania 

godzinne jedzenie mieszkanie 
83,50 270 10 
79,35 256 9,5 
71,70 i 250 9,5 
76,85 -> 248 9,5 
36 245 9 
75,15 242 9 
73,50 236 9 
74,95 240 9 
72,65 234 9 
71,85 232 8,5 
71 230 85 
70,15 226 8,5 
69,35 224 8,5 
68,50 220 8 
67,65 118 U 
66,80 + 218 3 
66 218 8 
65,35 210 8 


Przypomnienie prac na miesiąc siąę listopad 


W POLU. — Kończyć siew pszenicy. O- 
rać, pogłębiać, nawozić rolę pod przyszle ża- 
siewy wiosenne. Przystąpić do podorywania 
starych lucernisk, koniczynisk, łąk, ugorów 
i pastwisk. Kończyć zbiór bulw ziemniacza- 
nych, rzepy, kapusty pastewnej, buraków. 
Pielęgnować oziminy przed wilgocią i wodą; 
oczyszczać kanaiy i rowy; przeorać i prze- 
kopać przegony. Porozjeżdżać drogi, zbrono- 
wać, zrównać, nawieźć kamieni i piasku. 
Wywozić obornik na pola odległe i układać 
na polu w duże, równe sterty, skąd na wios 
nę łatwo rozwieść na całe pole. Pozbierać 
z pola łęty ziemniaczane i łodygi kukury- 
dziane, 


W WINNICY. — Rozpocząć orkę zimową, 
wywożenie obornika i rozsypywanie nawozów 
sztucznych. Okopywać młode krzewy. W po 
łud.-zach, Francji rozpocząć cięcie winorośli. 
Opryskiwać krzewy siarczanem przeciw skle 
rozie winoroli. 


W OGRODZIE. — Kończyć oborywanie i 
motyczenie karczochów (artichauts), Prze- 
kopywać zagony. Przeorać ogród, możliwie 
gięboko, aby rola została na zimę w cstrej 
skibie. W pół-zach. Francji można siać groch, 
zbiór: maj—czerwiec (pois Michaux de Pa- 
ris), bób, zbiór: czerwiec—lipiec (Feve d'A- 
guadulce, de Seville, a longue cosse), szpi- 
nak i marchew. Warzywa te siać w miejsca. 
zabezpieczone. Na noc i w razie przymroz- 
ków przykryć matami lub słomą.*W inspek- 
tach wysiew, sałaty, rzodkiewki, rzepy, ka- 
larepy, marchwi, znieść do piwnicy lub Kkop- 
ców i przysypać ziemią i odkryć dobrze sło- 
mą, Zbiarać liście, łodygi i chwasty. Przy- 
gotowywać maty, oczyszczać narzędzie, 
—. naprawić szkła i ramy inspektów rozsad- 
ników. — Warzywa pozostałe w ziemi (ka- 
pusta, kalafiory itd) przykryć suchą słomą 
i drobnym nawozem. Listopad, najlepszy mie 
siąc na sadzenie róż; uważać przy sadzeniu, 
aby korzenie róż nie stykały się z nawo- 
zem. Przykrywać krzaki delikatnych odmian 
róż, jak róża herbaciana i jej krzyżówki, 
które bardzo czułe są na zimno. Opiekować 
się roślinami i krzewami ozdobnymi, chować 
przed zimnem, przewietrzać lokal, gdzie są 
przechowywane. 


W SADZIE I W PASIECE, — Najlepszy 
okres na sadzenie drzewek i krzewów, 
szczególnie w ziemi lekkiej i piasczystej; 
w ziemi ciężkiej i wilgotnej lepiej jest sa 
dzić w lutym i w marcu. Zabezpieczyć 


jdrzewa przed szkodnikami; 


TATUŚ BĘDZIE 
DUMNY ZE SWEJ 
CÓRECZKI 


smarować opas- 
ki na pniach. Zbierać zr do szczepienia i 
przygotowywać FA pod szkółki. W pasie- 
ce pozostawić ule w tym miesiącu w naj- 
większym spokoju; odstraszać ptactwo i in- 
ne szkodniki cd uli. W wolnych chwilach bu- 
dować i reperować ule. 


W PODWÓRZU. — Poustawiać i schować 
pod dach narzędzia i maszyny. Inwentarz 
czyścić dobrze zgrzebłem i szczotką. Cielne 
krowy odstawić osobno w ciepłe miejsce i 
żywić oszczędnie. Zmniejszyć pokarm zwie- 
rzętom pociągowym; poić wodą cdstaną w 
budynkach. Opatrzeć piwnice i budynki przed 
mrozami; owinąć słomą pompy. Zrewidować 
zwiezione okopowizny czy się nie zagrzały 
lub nie zmokły, Przerabiać zboże i kukury- 
dzę, aby nie zatęchły. Wyczyścić kurniki i 
chlewy; przeprowadzić ich dezynfekcję wap- 
nem lub lizolem: opatrzeć od mrozów i wia- 
trów. Drób dobrze żywić i trzymać ciepło, a 
będzie niósł wcześniej jaja na wiosnę. Do- 
glądać beczek z młodym winem: wymyć i 
wyczyścić naczynia, które służyły przy wy- 
robie wina. Nowi połownicy i dzierżawcy: 
przejść, zwiedzić i zmierzyć pola, łąki i za- 
siewy; sprawdzić stan i liczbę narzędzi i 
maszyn; zepsute lub nie do użytku, zamie- 
nić lub dać do reperacji. Zażądać ' odpisu 
ekspertyzy i uzgodnić z właścicielem ksią- 
żeczkę rachunkową. Zapisać wydatki i do- 
chody. 


po 


Maślanka potrójnym środkiem odżywczym 


ZOBACZ, CO CÓRKA 
TWOJA PRZYRZĄDZIŁA 
NA TWOJE IMIENINY ! 


Mało ludzi wie o tym, że zwykła-ma- 
ślanka, przez wielu pogardzana, jest 
środkiem o bardzo dużych wartościach 
odżywczych, 

Ostatnio zkadano, że składniki che- 
miczne i odżywcze zawarte w maślan- 
ce, mają duży wpływ na wzrost i 
wzmocnienie kości. Dla dorosłych nie 
ma to dużego znaczenia, ale dla dzieci 
i w hodowli zwierząt odgrywa bardzo 
wielką rolę. Poza tym maślanka. po- 
siada tyle innych wartości i zastoso- 
wań, a przy tym jest tak tania, że za- 
poznanie się z jej właściwościami jest 
nakazem dnia, 

Przede wszystkim maślanka posiada 
smak i zapach. Spożywanie maślanki 
powoduje dobry apetyt i wpływa do- 
skonale na system trawienia. Po wie- 
lu praktycznych doświadczeniach prze 
konano się, że maślanka doskonale na- 
daję się do zaprawiania różnego rodza- 
ju zup. W Niemczech są okolice, gdzie 
z maślanki (w połączeniu z chlebem 
i kartoflami) przyrządza się cały sze- 
reg smacznych i posilnych potraw. U- 
żyta jako zaprawa do pieczywa posia- 


| 


da tẹ właściwość, że pieczywo zacho- 
wuje swoją świeżość. 

Mięso, szczególnie dziczyzna i ryby, 
zaprawione maślanką, zys'.uj<. na sma- 
ku. Jest rzeczą ogólnie znaną, że ma- 
ślanki używa się do zaprawy różnych 
sosów rybnych, mięsnych itp. 

Ostatnio wynaleziono z maślanki bu 
dyń, „który specjalnie wskazany jest | = 
dia mniejszych dzieci ze względu na 
raałą zawartość w nim tłuszczu. Dzię- 
ki temu nie obciąża nadmiernie żołąd- 
ka. Sproszkowana maślanka używana 
jest dla dzieci 5-6 miesięcznych. Po- 
siada ona w tym stanie tylko około 
1 proc. tłuszczu, ale za to dużo białka. 

Z maślanki można stworzyć całe 
menu, które potrafi zadowolić podnie- 
bienie najwytrawniejszych smakoszów. 

W okolicach, gdzie można n..być ma 
ślankę w dużych ilościach, używa się 
jej jako napoju orzeźwiającego. Jako 
taka gasi pierwszorzędnie pragnienie. 
Oprócz tego, maślanka zawiera w so- 
bie dużo bakteryj kwasu mlekowego 
i działa dobrze na kiszki i żołądek. 

Kuracja maślankowa i mleczna wpły 
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PORADY LEKARSKIE | 
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Jak zapobiec liszajowi 


Rozmaitego rodzaju są liszaje, na 
przykład liszaj iupieżowaty i łuskowa- 
ty na głowie, zwany łupieżem, liszaj 
wysypkowaty, pęcherzykowaty, ropią 
cy, jątrzący się i liszaj atakujący sto- 
py nóg, szczególnie u młodzieży upra- 
wiającej ćwiczenia fizyczne, 

Dochodzenia wykazują, że wielki 
procent ćwiczących się fizycznie stu- 
dentów na uniwersytetac. i pewna 
część dzieci ze średnich szkół dotknię- 
tych jest liszajem zwanym po angiel- 
sku „athlete's foct” i „ring worm”. 
Zarazki tego liszaja należące do rodza- 
ju pasożytów, rozwijają się w miej- 
scach ciepłych i wilgotnych i znajdują 
się w korzystnych warunkach w pły- 
walniach i w pobliżu pryszniców. Dzie- 
ci niezamożnych rodziców są mniej po- 
datne na zarażenie się:tą chorobą, bo 
są lepiej zahartowane i zwykle więcej 
przebywają na słońcu. 

Jeśli ukaże się „ring worm” w po- 
stacj swędzących wyrzutów pod lub 
pomiędzy palcami u nóg lub na stopie, 
należy zaraz udać się do lekarza, „gdyż 
domowe leczenie nie przynosi poważ- 


-|nych rezultatów. 


Zapłacone 
Antoś zawsze pobożnie modli się no każ- 
dym posiłku, Pewnego razu je obiad z ro- 
dzicami w restauracji. Po obiedzie nie odma- 
wia zwykłej modlitwy, Ojciec pyta: — Anto- 
siu, dlaczego nie dziękujesz Bózi za jedzenie? 


Antoś: — Przecież my dzisiaj za nie pła- 
cimy! 
X X 
Dla s'ebie 


Coś dostał na urodziny od swojej żony? 
— Urządziła mi ładny gabinet do palenia. 
— Ależ ty wcale nie palisz? 
Ja nie... ale... ona pali! 
X X 

Teraz wie 
Po burzy mały Wojtuś zapytuje ojca: 
Co to jest piorun, tatusiu ? 
Jest to grzmot w chmurach. 
A kto robi ten grzmot? 
— Piorun, 
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Można liszajowi temu zapobiec bez 
wyrzekania się ćwicze gimnastycz- 
nych, — przez wymoczenie nóg przed 
ćwiczeniami w wodzie zawierającej śro 
dek decynfekcyjny Ke niecznym jest 
również zmienianie skarpetek i poń- 
czoch codziennie, jak również częste 
mycie nóg wodą z mydłen.. 


Zarządy szkolne umieszczają tera” 
w salach gimnastycznych wanienki do 
moczenia nóg w wodzie, w której znaj- 
dują się środki antyseptyczne. Robią 
to w celu zapobieżenia zarażeniu się 
liszajem. Środki te zapobiegają lisza- 
jowi, alę go nie leczą. 


Przy leczeniu liszaja naieży unikać 
ostrych potraw, ciężko strawnych i 
alkoholowych napojów. Również pie- 
lęgnować należy skórę kapielami, prze- 
bywać na świeżym powiet; zu, utrzymy 
wać w porządku żołądek i kiszki i sta- 
rać się o ogólne wzmacnianie organiz- 
mu. Miejscowo miożna użyć różnych 
maści, ale najlepiej jest poradzić się 
lekarza, bowiem niewyleczony liszaj 


spowodować może poważną ghorobe 
skóry. tic 


Samodzielne stanow'sko 


— Jak ci się powodzi na nowej posadzie? 
— Bardzo dobrzę! 
-— Czy masz jakie samodzielne stanowi- 
sko? 
— O tak, bardzo samodzielne, Mogę przy- 
chodzić do biura kiedy mi się podoba przed 
8 rano, a wychodzić mogę także kiedy mi 
się podoba po szóstej wieczorem, 
31% 
Grzeczny kawaler 


— Jak myślisz, jestem ładna czy brzydka? 
—pyta ciocia małego siostrzeńca, 

— Nie mogę tego powiedzieć, bo ty, 
ciu tak łatwo się obrażasz. 


cio- 


CIX 
To zależy 
Syn handlarza koni ma ujeżdżać konia. 
Przedtem jednak zwraca się do ojca: 
— Czy masz go kupić, czy sprzedać ? 


się NĚ wsz SAŻĆ fereny 


Dzięki potrójnej zelówce *' Triple chevron” znany but H.P. nie ślizga się i można 
w nim chodzić wszędzie. Nadaje się tak do chodzenia po zoranych polach jak też 


BOTS 


śniegu, do polowania i rybołówstwa. 


00 NABYCIA w mogazynach obuwia. 


OH! WIE TATUŚ, 


o tym MYŚLI! 


PRZY POMOCY ASTRA TO 
NIE TRUDNO! NIECH TATUŚ 
SPRÓBUJE | POWIE CO 


WIESZ CÓRECZKO, Ñ 
URACZYŁEM SIĘ. ALE JAK TO 
WYTŁUMACZYĆ, ŻE POTRAWY 
PRZYRZĄDZONE Z ASTRĄ SĄ 

TAK LEKKOSTRAWNE ? 


DOBRE KROMKI 


Nr. 251 


wa dodatnio przy cdtłuszczeniu i chro- 
nicznej obstrukcji. 

[0) jednym jeszcze fakcie warto 
wspomnieć: maślanka jest zbiornikiem 
lecytyny, która jest nieodzowną dla 
organizmu. 


Na Gwiazdkę edla a dzieci 


Najmilszy i najodpowiedniejszy upominek ĝia 
dzieci i młodzieży — to książka polska, która za- 
pewnia jednocześnie rozrywkę i naukę. Nie wolno 
aby młode pokolenie polskie, wychowane na ob- 
czyźnie, zapomniało swej mowy ojczystej. „NA- 
RODOWIEC' wiele razy podkreślał, jak wielka 
odpowiedzialność spada pod tym względem na ro- 
dziców i wychowawców. W związku z tym posta- 
raliśmy się specjalnie o szereg interesujących i 
wartościowych książek, odpowiednich dla dzieci i 
młodzieży, w nadziei. że dostaną się one do rąk 
najmłodszego pokolenia. 


Irena Jurgielewicz: HISTORIA O CZTERECH 
PSTROCZKACH. — Piękna, niezwykle zajmująca 
powieść-bajka, której bohaterami są Kulka, Czu- 
bek. Cichy i Czarne Oczko, mieszkający na zie- 
leńcu pomnika Mickiewicza w Warszawie. Książka 
ta została napisana specjalnie w ten sposób, aby 
dziecko zainteresowane treścią, nie mogło się od 
niej oderwać, a czytając, poznało wiele ważnych 
wiadomości z przyrody. Prawie 200 stron tekstu. 
Liczne zabawne kolorowe ilustracje. Książka od- 
powiednia dla dzieci od lat 5 do 10. — Cena 
Frs. 345.— 

Marian Falski: PIERWSZA CZYTANKA DLA 
DZIECI. — Pożyteczna książka dla dzieci, które 
przerobiły elementarz, a dla których książki są 
jeszcze zbyt trudne. Czytanka ta zawiera wiele 
pięknych opowiadań, bajeczek i wierszyków oraz 
liczne zabawne obrazki, Cena Frs. 295— 


Janina Mortkowiczówna: ZACZAROWANĄA WY- 
SPA. — Zbiór interesujących bajek i opowiadań 
dla dzieci. Cena Frs. 19Q9,m— 


Jan Lechoń: HISTORIA O JEDNYM CHŁOP- 
CZYKU I © JEDNYM LOTNIKU. — Napisana 
przez znakomitego polskiego poetę, książka o 
przygodach polskiego chłopca, który został pod= 
czas wojny lotnikiem i otrzymał odznaczenie za 
swoją dzielność, Liczne kolorowe rysunki. Wspa- 
niała książka dla dzieci i młodzieży. — Cena 
Frs. 180.,— 

Ryszard Kiersnowski: PRZYGODY TRÓJKI Z 
WARSZAWY. — Książka ta opisuje — pięknym i 
łatwym wierszem — przygody trójki młodych przy 
jaciół z Warszawy, którzy podróżują i poznają 
Polskę. W tekscie liczne rysunki oraz piękne 
zdjęcia fotograficzne, obrazujące różne części 
naszego kraju. PRZYGODY TRÓJKI Z WARSZA- 
WY stanowią nader interesującą i pożyteczną lek= 
turę dla dzieci do lat 14. — Cena Frs. 24Q,— 


Janusz Korczak: KRÓL MACIU§ PIERWSZY. 
Wysoce interesująca i pełna przygód powieść. fan- 
tastyczna o chłopcu, który został królem. Książka 
odpowiednią dla Gzieci do lat 12. Cena Frs. 32Q,—= 


Janusz Korczak: KRÓL MACIUS NA WYSPIE 
BEZLUDNEJ. — Dalszy ciąg powieści KRÓL 
MACIUŚ PIERWSZY, w którym dowiadujemy się 
o niezwykłych przygodach Maciusia wśród ludo- 
żerców. Cena Frs. 29Q,— 


Józef Bernhard: GWIAZDKOWA KOŁYSANKA 
(Legenda ludowa). — Pięknie wydana książka dla 
młodszych dzieci, która opowiada o tym, co się 
działo w ubogiej stajence Betlejemskiej w pierw= 
szą noc pó narodzeniu małego Jezusa. Liczne ko« 
lorowe rysunki, które kaźde dziecko będzie oglą« 
dało z wiełkim zaciekawieniem. Duży format, 
trwała oprawa. Cena Frs. Z4Q,— 


Wymienione książki należy zamawiać na załą- 
czonym kuponie lub listownie, nadsyłając równo- 
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Na żądanie książki mogą być wysłane do Polski 
i wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji, 
Podana przy każdym tytule ceną obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Pro- 
4 simy o kami o TUPE AE adresów drukowa- 
nymi lit 
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(Proszę wyciąć, „wypotaić i wy: słać) 


Do: „NARODOWIEC”, Lens (P.-de-C.) 
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 
które oznaczyłem krzyżykiem : 


HISTORIA © CZTERECH 
KACH 


PIERWSZA CZYTANKA DLA DZIECI 
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sta HISTORIA O JEDNYM CHŁOPCZYKU 
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PRZYGODA TRÓJKI Z WARSZAWY 
KRÓL MACIU8Ś PIERWSZY 
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+. « « GWIAZDKOWA KOŁYSANKA 


Zależność za zamówione książki w wysokości 
Pre . * . . przekazuję równoe 
cześnie na konto pocztowe LILLE A 16657 — 


Journal ,,Narodowiec”, Lens (P.-de-C 

Imię i nazwisko . ...e....|..e i: 

(drukowanymi literami) 
.............a.a | 

Dukładny adres s.. . . © e WAB RA.LAU 


(drukowanymi literami) 


ASTRA SKŁADA 
SIĘ Z DOBRYCH 
CZYSTYCH OLEI: JEST 
TO POKARM NATURALNY $ 

BARDZO LEKKI! Æ 


CHLEBA 


DELIKATNA KUCHNIA 
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Środa 
„ wschód 6.25 
Słońce : zachód 16.44 
. wsehód 
Księżyc : zachód 14.27 


x 


`~ 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: Ewarysta 


Rafala Arch. 
Kryspina 


za „Narodowca” wynosi: 


| Na okres jednego roku fr. 3.160,— 
| » " 6 miesięcy Ír. 1.609.— 
" " 3 miesięcy fr. 840— 


| Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 


„Chcesz wiedzieć prawdę, posłuchaj 
co mówią dzieci — oto jedno z mą- 
drych powiedzeń z księgi przysłów 
wie.kiego Konfecjusza. Dzieci bowiem 
patrzą, notują w pamięci i mówią ję- 
zykiem prostym, nieskażonym potrze- 


bami dyplomacji, grzeczności, 
wreszcie tak zwanej gładkości. 


W kilkunastu departamentach Fran 


czy 


- cji, liga walki z alkohclizmem rozda- 


ła dzieciom wypracowanie wakacyjne 
na temat „Wytłumacz dlaczego alko- 
helizm jest szkodliwy dla narodu i czło 
wieka”. Qdpowiedzi dziec! w wieku od 
10 do 12 lat był; naprawdę zdumiewa- 
jące. Starowią one niwątpliwie wy- 
nik obseiwacji z życia ccazien. ego. Oto 
kilka ciekawszych wyjątków: z wypra- 
cowań dzieci na temat alkoholizmu: 


- Terror w całej Polsce pod 


pokrywką „wałki 


mającą swoją jedyną przyczynę w braku środków żywności 
i artykułów pierwszej potrzeby 


Olbrzymie reklamowe artykuły o „nieubła 
ganej walce ze spekulacją” mają zakryć wy- 
męczonemu narodowi brak najpotrzebniej- 
szych Środków żywności, a szczególnie mię- 
sa. W Wałbrzychu aresztowano Koszyka Wła 
dysława, ponieważ sprzedawał ludziom pracy 
mięso z nielegalnego uboju. 

Jako wspólnika działalności Koszyka a- 
resztowano pracownika Centrali Rybnej — 
Stefana Banasiaka, który pomagał mu nie 
tylko przy rozsprzedaży mięsa, ale również 
bezprawnie wykorzystywał magazyny i chłod 
nie Centrali Rybnej do przechowywania du- 
Żych ilości mięsa pochodzącego z nielegalne- 
go uboju. 

W Krakowie wykryto spekulantów, którzy 
utrzymywali stosunki z pracownikami Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Mięsnego. Ta- 

eusz Zabielski i Mieczysław Żurek dokony- 
wali systematycznie w magazynach CZPMS 
kradzieży dużych ilości mięsa i tłuszczów. 

W ich działalności pomagał im Stanisław 
Koputa, zamieszkały w Krakowie przy ul. 


proszku do prania, konserwy mięsne i rybne, 
herbatę, a nawet olej jadałny, który był za- 
kopany w ogródku. Na wszystkie te towary 
nie było rachunków. 

I tak od sklepu do sklepu idą dwójki kon- 
trolerów i sporządzają protokóły. 

Kierownik sklepu PSS nr. 312 przy ul. Li- 
manowskiego 70, odmówił sprzedaży masła. 
Gdy dowiedział się, że ma do czynienia z kon 
trolerami, pobiegł do magazynu i starał się 
szybko ukryć 18 paczek masła, W sklepie 
CZPMS przy ul. Obrońców Stalingradu 86, 
obsługa twierdziła, że mięsa nie ma. Kontro- 
lerzy poszukali i znaleźli ukryte za pniem 
rzeźniczym 8 kg. schabu. 

W sklepie MHD nr. 683 przy ul. Nowomiej 
skiej 4 sprzedawczyni odmówiła sprzedaży 
octu. Kontrola wykazała, że w magazynie 
znajduje się 2 1. octu, a kontrola kwitów 
sprzedaży i dostaw ujawniła ponadto, że 
sklep w tym dniu otrzymał 40 1. octu, z cze- 
go 28 1. zostały sprzedane konsumentom, a 
15 1. sprzedano hurtowo jakiemuś handlarzo- 


Szerokiej, 40. Towary rozsprzedawał on lu- | wi. 


dziom pracy, którzy inaczej mięsa nie mogli | 


dostać. 


Z dalszych doniesień o walce ze „spekula- | 3 tys. zł. 


Komisja Specjalna skierowała do obozu 
pracy na okres 24 miesięcy oraz wymierzyła 
grzywny Niegrzybowskiemu K., 


cją” dowiadujemy się, czego wszystkiego | właścicielowi sklepu w Młocinach, który 


brak w Polsce. 


W ub. piątek w Łodzi wyruszyły na mia- 
sto dwójki „społecznych kontrolerów”, któ- 


sprzedawał mięso pochodzące z nielegalnego 
uboju. . 
Również na kary po 24 miesiące obozu pra- 


rych zadaniem jest walka ze spekulacją i wy cy skazani zostali: kupiec L. Waligóra oraz 


krywanie nadużyć w handlu. 
A oto obrazek ich „działalności” : 


W. Komorowski, utrzymujący się z dzierża- 
wy ogrodu warzywnego, obaj zamieszkali w 


Sklep prywatny Bronisława Rosiaka przy | Zakroczymiu, trudnili się tajemnym ubojem 


ul. Długosza 14. 
— Zaczekajcie chwilę — mówi Franciszek 


Pawłowski — pracownik ZPP im. Cz. Szy- i czy skierowała do obozu pracy na 12 miesię- 


mańskiego — najpierw pójdę sam. 
Czekamy. Pawłowski daje znak. Na ladzie 

leży już kawał mięsa wieprzowego. Kupiec 

mieni się na twarzy, nie traci jednak rezonu. 


|é uprawiał nielegalny ubój świń i 


bydła i trzody chlewnej. 
Delegatura Komisji Specjalnej w Bydgosz- 


cy J. Szczukowskiego z pow. świeckiego, któ 
cieląt 
oraz rozsprzedawał mięso niepoddane oglę- 
dzinom lekarskim. Za to samo przestępstwo 


Widząc, że wpadł, proponuje za pośrednic- | skazani zostali: A. Michalski z Aleksandrowa 


| twem swegdb zięcia Jana Mroczkowskiego 150 |na 6 miesięcy obozu pracy, St. Wawrzyniak 


(zł łapówki. Rewizja odkrywa w różnych za- | z Chełmna — na 5 miesięcy, a rzeźnik J. Pol- 
Mały Dufour, który prawdopodob- kamarkach jeszcze trzy worki sody, 25 kg. |cyn z Szubina na 6 miesięcy obozu pracy. 


nie chciał uzyskać w nagrodę pudło z 
farbami, tak oto maluje pijaka: „Sta 
je się on otyły, cera jego nabiera fio- 
letowych kolorów, oczy natomiast 
czerwienieją. Jego naczynia krwiono- 
śnę twardnieją, serce obrasta grubą 
warstwą białawego tłuszcze Dzieci 
alkoholików mają mózg ocężały.” 

Jedenastoletni Anger z Combourga, 
w krainie cidru, patrzy ra askoholizm 
oczyma matematyka, pisząc: „Ludzie 
wokół mnie wyzijeją po kilkə litrów 
cidru dziennie i nie rzypuszczają, że 
piją alkohol. Gdyby po 1yśleli przez 
minutę stwicrdzilioy, że dwa litry 
cidru pięcioprocentowego równa się li- 
trowi wina Cziesięcioprocentowego oraz 
ćwierć litrowi mocne; wódki 40-procen 
towej, W ien spcsób nawet najbar- 
dziej „niewinny” człowiek - pochłania 
36 litrów czystego alkoholu rocznie”. 
W wypracowaniu ucznia z St. Maure 
en Bretagne, znajdujemy” niepozbawio- 
ny talentu pisarskiego opis: „Zajrzy j- 
cie w czeluści, karczmy i przyjrzy jcie 
się poruszającym się w oparach dymu 
cieniom. Przyjrzyjcie się temu czło- 
wiekowi, który w sinych i trzęsących 
się rękach trzyma kawa.ek śmierci na 
raty.” 

Dziesięcioetni M chał Petit atakuje 
problem alkoholizmu: z zacięciem praw 
dziwego polemisty, gdy pisze: „Nie 
trwałego nie może powstać zanim nie 
oczyści się stajni Augiasza, dopóki de- 
krety b dą martwą literą i dopóki dra- 
końskie zarządzenia nie położą kresu 
wygórowanym p.zywilejom destyłato- 
rów i wytwórców alkcehow” Nieźle 
jak na 10-letniego „brzdąca”. Ha? 

Odpowiedzi dziewcząt były słabsze, 
daleko słabsze cd wypracowań chłop- 
ców. Brak było w nich oryginalności, 
wynikającej z obserwacji.  Dziewczę- 
ta powtarzały znanę hasła antyałko- 
ho :czne, nie wysiliwszy się nawet na 
ubranie ich w orygina!'niejszą formę. 
- A przecież właśnie kobieca część ro- 
du ludzkiego wystawiona jest najbar- 
dziej na szkod iwe skutki alkok olizmu. 

Niemniej ankieta ligi dała. bardzo 
ciekawe wyniki i odpowiedzi dzieci na- 
suwają wiele do myśieni.. A> 


M.in. J. Nowiccy, zamieszkali w Lipinach 
Starych, pow. radzymiński oraz Zofia Ko- 
walczyk ze Strachowa w pow. radzymińskim 
skierowani zostali do obozu pracy za niele- 
galny ubój i handel mięsem na 12 miesięcy, 
"L. Wyleżuch, zamieszkały w Zabłociu, pow. 
cieszyński, rzeźnik, za nielegalny handel by- 
dłem i trzodą chlewną oraz potajemny ubój 
Skazany został na 6 miesięcy obozu pracy i 
grzywnę w wys. 1.000 zł. 

F. Szczerba, zamieszkały we wsi Pułtusk, 
skazany został na 24 miesiące obozu pracy 
za zawodowe zajmowanie się spekulacją 
mięsem pochodzącym z nielegalnego uboju. 


Na 12 miesięcy obozu pracy i 10 tys. zł 
grzywny skazany został za spekulowanie ar- 
tykułami spożywczymi właściciel sklepu w 
Przemyśłu — M. Drzewiński, W magazynie 
obok sklepu Drzewiński zgromadził artykuły 
żywnościowe, zakupione w sklepach uspołecz- 
nionych, które następnie sprzedawał po wyż- 
szych cenach. 

Za notoryczny ubój żywca, wprowadzanie 
zamętu w planowy skup bydła przeż gminne 
spółdzielnie oraz za paskarski handel mięsem 
skierowani zostali do obozu pracy: B. Soda, 
zamieszkały w miejscowości Uście Solne, 
pow. Bochnia — na 6 miesięcy oraz S. Os- 
męda, rzeźnik i jego szwagier H. Gardyła, 
obaj zamieszkali w Wolbromiu: Osmęda na 
6 miesięcy, a Gardyła na 2 miesiące obozu 
pracy. 

W pow. olkuskim ujęci we wsi Skala, gmi- 
na Sobiesęki — Wł. Srebrnicki oraz nie po- 
siadający określonego zajęcia — Fr. Błachno. 


W Krakowie aresztowano rzeźnika — B. 
Szewczyka, za to, że trudnił się nielegalnym 
handlem mięsem. : 

W Nowogardzie, woj. szczecińskie, organa 
ochrony rynku zatrzymały byłego właściciela 
sklepu rzeźnickiego — J. Sawiaka za upra- 
wianie nielegalnego handlu mięsem. 


J. Skotnicki ze Smerdnicy, pow. gryfickie- 
go, skupiał od nich żywiec, który następnie 
sprzedawał do gminnej spółdzielni itd. itd. 
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Warszawa odbudowana nie będzie już Warszawą przeszłości 
Szpełnie olbrzymie wielkomiejskie gmachy niczym nie zastąpią czaru ulic i budynków powstałych w ciągu wieków 


L. 


Władcy marksistowscy w Warszawie 
chwalą się olbrzymimi gmachami, jakie po- 
wznosili dla swoich bądź partyjnych celów 
bądź dla przeprowadzenia swojego systemu 
totalitarnego. Jeden ma 2.500 okien, drugi 
nieco mniej. Ale dla widza uważnego miastu 
odbudowanemu brak duszy, brak czaru i 
piękna przeszłości. Leopold Tyrmand snuje 
na ten temat m. in. następujące uwagi: 

„Warszawskie Stare Miasto zostało przez 
wojnę tragicznie i niemal bez reszty unicest- 
wione. Nie jesteśmy jednak w tej stracie 
odosobnieni. Wojna szzcególnie okrutnie obe- 
szła się ze Starymi Miastami różnych euro- 
pejskich miast. W gruzach leży czarujący 
kiedyś Altstadt Frankfurtu nad Menem 
ze słynnym ratuszem („Rómer”) i domem, 
w którym urodził się Goethe. W Londynie 
mocno ucierpiało stare City, a Izba Gmin 
uległa zniszczeniu. Lubeka, Rotterdam, Mö- 
guncja, Poznań, Coventry, Wrocław, Wiedeń, 
Gdańsk, Szczecin i stare cer Kijowa, a 
także wiele innych przykładów: potwierdzają 
zły los miejskich rezerwatów przeszłości eu- 
ropejskiej. Marsylski Vieux Port, koncentrat 
kapitalnego uroku średniowiecznych śród- 
ziemnomorskich zaułków, został na zimno i 
z premedytacją wysadzony przez Niemców 
w powietrze (bodaj-że w 1943 roku). 

Pogrom elementów staromiejskich w Euro- 
pie stanowi zagadnienie wielostronne i złożo 
ne. Zachodzi na przykład pytanie, czy śmierć 
wielu Starych Miast było wojennym, ślepym 
przypadkiem, aktem przeraźliwej tępoty i 
bezmyślności niszczycielskiego szału, w któ- 
rym wymierza się ciosy na oślep, czy też była. 
przemyślaną, zimną działalnością, konsek- 


wentną, zbrodniczą próbą unicestwienia pew- 
nych kultur ? 

Cały ten proces obnażył wyraziście potęgę 
kulturowych i emocjonalnych treści, tkwią- 
cych w staromiejskich walorach. Nigdy chy- 


ba nie uświadamialiśmy sobie — my Euro- 
pejczycy — z taką mocą, jak wielka, gorąca 
miłość spuścizny historyczno-cywilizacyjnej 
tkwi w każdym z nas. Nie ulega wątpliwości, 
że dzielnice staromiejskie stanowią grubo 
mniejszy procent ogólnych de sastacji wśród 
europejskich miast, a przecież ich brak widzi 
się najjaśniej i brak ten przysłania inne, nie- 
porównanie większe, w sensie ilościowym, 
niedobory, tak jak ich ubytek wywołuje naj- 
bardziej palący ból własnych wspomnień i 
pełną goryczy tęsknotę za utraconym bezpo- 
wrotnie pięknem. 


LJ a 
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Nasze poznanie losu Warszawy może być 
aktualnie tylko takie. Trzeba czasu i pracy 
pokoleń na to, aby poznanie to stawało się 
coraz pełniejsze, głębsze, prawdziwsze. „Kul- 
tura to całokształt...” — pisał niedawno 
słusznie pewien felietonista. Kultura to cało- 
kształt, rozłożony “w 'czasie'i gromadzony 
przez czas, zaś wyjaśnienie losu Warszaw 
to sprawa kultury. I dlatego wszystko, co 
świadczy o czasie, o epokach, i trwaniu i 
przemijaniu jest dla nas tak drogocenne, ko- 
nieczne, nie zastąpione. życiodajne i nadające 


sens. życiu. 
LJ z 


Człowiek, stanąwszy przed wejściem do ko- 
ścioła św, Anny i spojrzawszy z tego punktu 
Krakowskiego Przedmieścia w ulicę Miodową 
pamiętający dobrze ten punkt Warszawy 
sprzed wojny, staje wobec kardynalnego py- 
tania: „Gdzież ja jestem...?”, na które na- 
tychmiastową odpowiedź daje wyobraźnia i 
wizja. Człowiek ów wie, że jest w Warsza- 
wie, a przecież konkret ten nie zgadza się, 
nie pasuje do zachowanych w pamięci obra- 
zów. Jest prawdziwy lecz inny. 

Nie mamy dziś już żadnej wątpliwości, że 
zniszczenie warszawskiej kultury staromiej- 
skiej było od dawna i skrupulatnie przez hi- 


ideologiczno-politycznym. Stare Miasto mu- 
siało zniknąć z powierzchni ziemi jako war- 
szawski pomnik polskości; jego unicestwienia 
dokonano by jeszcze gruntowniej, gdyby Hi- 
Her wygrał wojnę. 

(Dokończenie nastąpi). 


HUMOR KRAJOWY 


O 2 marszałkach warszawskich 


By wśród „bratnich narodów” 
Była sprawiedliwość, 
Przychodzi mi na myśl 
Maleńka złośliwość: 

Skoro Rokossowski z Rosji 
Jest marszałkiem Polski, 

To marszałek Osóbka 

Niech będzie mongólskim ! 


gr. 
w G 


id 
„Z „Pana Tadeusza” . 


„Cóż nam do Lachów ? 
Niechaj Moskwa dla Moskala, 
Polska dla Lacha, 

Ale cóż? Car nie pozwala! 

W X księdze 

Znajdziecie to zdanie, 
Panowie warszawscy 
Targowiczanie! 


gr. 


* 4 + 
Zasłużona kara 

— Janie! Co to waszego brata zesłali na 
Sybir, do obozu koncentracyjnego, 

— A tak, I słusznie. 

— A cóż takiego zrobił ? 

— Rozpowszechniał świadomie kłamliwe 
wiadomości szlakujące Związek Sowiecki i 
jego przodującą kulturę, 

— W jaki sposób? 

— Wyobraźcie sobie towarzyszu, szenia | 


tlerowców przemyślaną akcją o charakterze | dał, że w Rosji są obozy koncentracyjne. 


Cóż to Rafał fabrykuje ? 
Wielki chemik-atomista ! 
Kwasy, gazy preparuje : 
Będzie bomba oczywista, 


Świat się cały wnet zadziwi 
Wynalazkiem — wiedzy szczytem; 
Raf świat. wolny uszczęśliwi 
Broń „potężną dając przytem. 


Trzask! Eksplozja! Huk piekielny. 
Prysły. mury — wkrąg zniszczenie. 
Rafał w strzępach, ale. dzielny, 
Dalej robi doświadczenie, 


187) (Ciąg dalszy) 

Prędko przejechali główne bulwary 
Paryża i zagłębili się w wąskie uliczki 
przedmieścia. * 

Po chwili auto zatrzymało się przed 
jednym z nawpół rozwalonych domów. 

Boticelli wysiadł i zniknął we 
drzwiach rudery. 

Tylko człowiek dobrze óbeznany z 
miejscem mógł zorientować się w za- 
kamarkach budynku i trafić do poko- 
ju, gdzie siedział garbaty starzec przy 
małym, kiwającym się stoliku. 

Giacomo krótko pozdrowił starca i 
spytał. 

— Dokument gotów ? 

— Tak, możesz go zabrać. 

— Na jakie imię wystawiłeś go? 

Starzec spojrzał nań zdziwiony: 

— Oczywiście, tak jakeś powiedział 

— Czyli? — nalegał Włoch. 

Garbus rozwinął papier i podsunął 
pod nos pytającego 

Na głos odczytał: 

— Anna Maria, księżna Claringii. 

Szatański uśmiech wykrzywił usta 
Włocha. 

— Tak, zatem w porządku — po- 
wiedział. 

— Ale to była sprytna myśl z mej 
strony, że ci kazałem sporządzić ten 
dowód. Wówczas zupełnie nie przypusz 
czałem, że mi będzie to tak szybko po- 
trzebny. Teraz nadszedł czas właściwy. 


Te papiery przyniosą mi pieniądze! 

— A mnie — przerwał starzec — 
ile mi płacisz za to? 

— Tyle, ileśmy się umówili i... — 
zawahał się na chwilę — pięć procent 
z zysków. 

Obaj łotrzy podali sobie ręce. 

Paczka banknotów powędrowała do 
rąk fałszerza. Giacomo pożegnał się, i 
wsiadł do auta, które zawiozło go z 
powrotem do hotelu. Był bardzo zado- 
wolony z rezultatów swej wycieczki. 


ROZDZIAŁ 107. 
W szponach szatana. 


— A żatem wszystko gotowe? 

— Tak, pani! 

— Nie zapomniałeś niczego? 

— Bądź spokojna, pani! 

— I wierzysz, że plan się uda? 

— Ja wierzę, pani Adelajdo! Znam 
nagrodę, która mnie czeka, gdy wszy- 
stko pójdzie po twojej myśli i dlatego 
wygram! 

Oboje szeptający stali przyciśnięci 
do muru w ten sposób, by ujść uwa- 
dze przechodniów. 

— Zdaj się pani na mnie, Adelajdo, 
przyniosę ci chłopca, a wówczas... 

— Nagrodę masz już zapewnioną — 
przerwała ostro kobieta — i nie ma 
potrzeby ciągle to powtarzać. Teraz 
masz myśleć o ważniejszych spra- 
wach, zrozumiano? 


(x) 


Karzeł roześmiał się z cicha. 

Adelajda Harding, lub Madame Sé- 
gure, jak zwykła była się zwać w Pa- 
ryżu, by nie być rozpoznaną, podnio= 
,sła triumfująco głowę, a wielkie jej 
szare oczy zabłysły w ciemności. 

Posiadała pełną świadomośc władzy 
,swej nad tym karłem — choć nikły z 
postaci lecz władający olbrzymią siłą. 


Dla niej stanowił on użyteczne nasi 


jrzędzie. 

— Wiesz zatem o co chodzi? 

— Tak, pani! 

— Masz chloroform? 

— Oczywiście! 

— A sznury? 

— Nie zapomniałem niczego z wy- 
danych przez ciebie, pani, rozkazów. 
Również i worek leży tutaj, starczy on 
do żawinięcia chłopca, gdy go tylko 
[dostaniemy w ręce. 


rr LA i s. 
Wysokość podatków spadkowych we Francji 
za wyższeniu o 25 proc., czyli wyniosą w posz- 
podatków spadkowych, które | czególnych wypadkach: 47.437 fr. (47,4 pr.), 


Prasa paryska, prowadząca 
obniżeniem 


„czyni m. in. odpowiedzialnymi za zniechęce- | 277.437. fr. (55,48 proc.) i 
nie do oszczędności, przytacza następujące | (56,25 proc.) 
tabele odbowiązujących obecnie podatków od 


spadków: 
Jeden spadkobierca, jedynak 

Wartość 

spadku Podatek Odsetek 
500 tys, fr. 68.275 13,7 proc. 
milion fr. 168.275 16,8 +» 
3 miliony fr. 618.275 20,6 » 
5 milionów fr, 1.118.275 224. » 


Jeżeli jedynak jest kawalerem, powyżej 30 
lat, opłaty ulegają podwyższeniu o 25 proc. 
i wynoszą w poszczególnych, wyżej. wymie- 
nionych wypadkach: 85.344 fr. (17 proc), 
210.344 fr. (21 proe.), 772.844 fr. (26 proc.) 
i 1.397.845 fr, (28 proc.) 


U wdowy z dwojgiem dzieci 


Spadek 
dla wdowy Podatek Odsetek 
pół miliona 43.275 8,71.» 
milion fr. 118.275 11,8 proc. 
8 miliony 468.275 15,6 » 


Jeżeli po zmarłym pozostało jedno dziecko, 
w odniesieniu do części wdowy zostaną zas- 
tosowane te same odsetki, co dla jedynaka. 


Między wujem i siostrzeńcem 


Spadek Podatek Odsetek 
100.000 31.950 88 proc. 
500.000 221.950 444 7” 
2.000.000 900.000 45 


Jeżeli siostrzeniec jest kawalerem ponad 
30 lat, wyżej wymienione odsetki ulegają pod 


1.125.000 fr. 


Projekty reformy podatkowej wysuwają 
m. in, żądanie zupełnego zniesienia podatku 
od spadku po małżonku i obniżenia innych 
podatków spadkowych. 


Poprawa bilansu handlowego Francji 
PARYŻ. — Tendencja ku poprawie rian- 
cuskiego bilansu handlowego, jaka zaznaczy- 
ła się w sierpniu, poczyniła dalsze postę- 
py we wrześniu, Ujemne saido biłarsu han- 
, dłowego, które w lipcu osiągnęło rekord z 25 
i pół miliardami fr., a w sierpniu spadło do 
16.7 miliarda, zmniejszyło stę we wrześniu 
do stosunkowo skromnej kwoty 7,6 miliarda 
franków. j 

Jak wiadomo francuski biłans handlowy od 
połowy 1950 r. dò marca 1951 zakończył się 
nadwyżką wywozu. Od kwietnia br. tenden- 
cja zmieniła się i import przewyższył eks- 
port, od sierpnia natomiast zaznacza się 
zmiana ku zmniejszeniu różnicy między przy 
| wozem a wywozem. 

Ogólny przywóz do Francji objął 4,26 (w 

(sierpniu 4,30) miliora ton, wartości 130,8 
| (128,8 w sierpniu) miliarda fr. Przywóz z 

krajów zagranicznych osiągnął wartość 104,4 
miliarda fr., z czego na przywóz z krajów 

zamorskich przypadło 26,3 (24,4 w sierpniu) 
miliarda fr. Podczas gdy po stronie importu 
nie zaszły większe zmiany, ogólna kwota wy- 

wozu wyniosła we wrześniu 123,1 (111,2 w 
sierpniu) miliarda fr. za 3,23 (3,22) milio- 
na ton. Wartość wywozu do w zagra- 
nicznych wzrosła do 7 miliarda fr, (66,7 
w sierpniu), a do obszarów zamorskich Fran- 
lcji do 49,9 miliarda fr. (44,5 w sierpniu). 


ma ZE R ZO 


Protesty przeciwko 

podrożeniu benzyny 

Podwyższenie cen 
benzyny wywołało 
liczne protesty ze 
strony konsumentów, 
w chwili nabywania 
benzyny, sprzedawa- 
nej po droższej cenie. 
Prasa wyraża obawy 
że podrożenie benzy- 
ny pociągnie za sobą 
wzrost kosztów utrzy į 
mania. 


oto: Record) 


Prosimy uprzejmie o zamieszczenie w 
dzienniku Panów następującego artykułu : 
„W sprawie polskiego Liceum w Les Ageux”. 

W nr. 215 „Narodowca” z dnia 12. IX. 
1951 w „Głosach Czytelników” ukazał się 
artykuł p. J. Urbana, pod tyt.: „Matury, ma- 
tury...', w którym znajdujemy kilka nieści- 
słości, i jako wychowankowie polskiej szko- 
ły średniej we Francji, zorganizowani od nie- 
dawna w Kole b. Wychowanków, pragniemy 
pomyłki te sprostować. 

Nie będziemy tutaj wyliczać wszystkich 
korzyści jakie daje szkoła w Les Ageux mło- 
dzieży polskiej, gdyż usługi te są wszystkim 
znane. Pragniemy jednak zwrócić uwagę, że 
jest to jedyna na Kontynencie polska O- 
ła średnia w całym tego słowa znączeniu i 
jako taka powinna być przez wszystkich po- 
pierana. Wskazanym byłoby zwłaszcza we 
Francji, gdzie młodzież jest bezpośrednio 
zagrożona przez sam fakt istnienia uprzywi- 
lejowanej pod każdym względem szkoły re- 
żimowej w Paryżu. 

Dlatego też stwierdzamy, że: 


1) Absolwenci Gimnazjum i Liceum w La 
Courtine i Les Ageux są wdzięczni swojej 
szkole nie tylko za wykształcenie średnie i 
umożliwienie studium wyższego, ale przede 
wszystkim za wychowanie w kulturze chrze- 
ścijańskiej i polskiej która jest najwięk- 
szym skarbem dla Polaka na emigracji. 

2) Przed uczniami ani ich rodzicami nikt 
ze strony szkoły nie taił, że niektóre wyższe 
szkoły francuskie wymagają egzaminu uzu- 
pełniającego (t. zw. équivalence) i do tego 
egzaminu specjalnie są  przygotowywani 
przez profesora Francuza, Zresztą w „Naro- 


wiem narazić się na niebezpieczeń- 
stwo, gdyby ci chcieli odebrać zdo- 
bycz? 

"Leon zaśmiał się. M 

— Nie obawiaj się, pani! Jestem 
wszak dzieckiem apaszów. Zdecydowa- 
nie wyssałem wraz z mlekiem matki. 
JI nie boję się nikogo, jeśli chodzi o 
|oróne i uniesienie zdobyczy! 

— Należy jednak postępować ostroż 
nie. Fred Harding jest odważnym czło- 
¡wiekiem i będzie się bronił. 
|  — Bah! Niech spróbuje! Jakby nie 
|było, zostanę górą i przyniosę pani 

malca, gdybym nawet miał go wyciąg- 
nąć z piekła! 

Adelajda drgnęła instynktownie. Sło 
[wa wypowiedziane przez karła przy- 

wiodły jej na myśl pewną noc w Lon- 


[| 


idynie, gdy to oszalała z rozpaczy An- 


ga. 
Lecz serce Adelajdy nie było zdolne 
do współczucia. 
Żądza. zemsty zabiła w niej wszelkie 
szłąchetniejsze uczucia. 
Chciała przede wszystkim dostać w 
swe ręce syna Freda Hardinga. 
Chciała go uczynić narzędziem tej 
zemsty i zaszczepić najgorsze, najbar- 
dziej wypaczone ludzkie instynkty, by 
potem, gdy już będzie doszczętnie ze- 
psuty — wskazać nań, jak na wyrzut- 
ka ludzkości i rzec ojcu jego: 
— Patrz — oto twój syn, owoc twej 
zakochanej miłości, i ja to z niego u- 
czyniłam! 
Myśli o zemście podniecały ją jesz- 
cze bardziej. Zaczęła nalegać: 
— Idź szybko, w sanatorium zapew- 
ne udano ślę już na spoczynek. Świa- 
tła w pokojach są już pogaszone. Czu- 
wa jedynie nocna dyżurna, lecz ta sta- 
ruszka chyba nie będzie ci zawadą. 
Znasz drogę, prawda? 
— Znam, pani. Trzecie drzwi parte- 
ru prowadzą do pokoju pana Hardin- 
ga. Dziecko śpi w alkowie, 
Adelajda skinęła podniecona. 
— Tak, prześlizgniesz się przez po- 
kój cichutko — wszak nikt lepiej od 


¡ciebie tego nie potrafi. — Weźmiesz 


— Czy masz rewolwer? Możesz bo-.na Maria, napróźno szukala swego ay- dziecko, a gdyby zamierzało krzyczeć... 


le p. Pindelskiego pod tyt.: „Prawda o Li= 
ceum Polskim w Les Ageux” wszystko jest 
dokładnie podane, nie może więc być mowy 
o jakimś tajeniu, jak to zaznacza p. J. Urban 

3) Uzyskanie "matury francuskiej jest nie- 
słychanie trudne dla Polaka, zwłaszcza nie- 
urodzonego we Francji, przede wszystkim z 
powodu trudności językowych i konieczności 
konkurowania ź ogromną liczbą kolegów ~ 
Francuzów. Jednakże szkoła w Les Ageux, 
jak brzmi jej prospekt, podejmuje się rów- 
nież i tego zadania, na wyraźne życzenie 
ucznia względnie jego rodziców. 

4) Wychodztwu powinno zależeć na za- 

mieniu swojej młodzieży nie tylko moż- 

lv i materialnego bytowania, ale przede 

| ha zachowaniu, polskości, Kto to 

zrozumienie osłabia w społeczeństwie emi 

gracyjnym, ten zapewne nie działa w inte- 

eaen ani polskiej kultury ani polskiego na- 
u, 

5) Nie jest prawdą, że wychodztwo przy- 
jęło dar Wojska Polskiego (szkołę w La 
Courtine i Les Ageux) z wdzięcznością i ra- 
dością — jak twierdzi p. J. Urban — bo ani 
palcem nie ruszyło dla ich utrzymania, a 
nawet młodzież w nich uczącą się nie może 
się doczekać pomocy (stypendium) ze stro- 
ny odnośnych polskich organizacji, do któ- 
rych szkoła już niejednokrotnie apelowała. 

6) Z radością natomiast stwierdzamy, że 
sprawa ta zaczyna nabierać corąz większego 
rozgłosu i jako byli wychowankowie pols- 
skiej szkoły średniej wdzięczni jesteśmy p. S. 
M. Majek za poparcie apelu do stworzenia, 
funduszu stypendialnego dla uczniów i uczen 
nic polskiego gimnazjum i liceum w Les A- 
geux („Narodowiec” nr, 226) jak i p. Flo- 
rianowi Maciejewskiemu za artykuł w „Na- 
rodowcy” nr. 232 z dnia 2. 10. 1951 p. t.: 
„O szkołę polską” i za składkę franków 5 
na stypendium. i 

Jesteśmy pewni, że tego rodzaju apele nie 
pozostaną bez echa i że Liceum w Les A- 
geux nareszcie doczeka się pomocy, na któ- 
rą zasługuje. 

My niżej podpisani, byli wychowankowie 
i absolwenci (tki) Liceum w La Courtine -= 
Les Ageux, dzięki maturze tam uzyskanej, 


dzisiaj studiujący w Paryżu na wydziałach: 


chemii, aerodynamiki, dentystyki i handlu, 
wyrażamy jeszcze rąz szkole wdzięczność i 
składamy franków tysiąc na ufundowanie 
stypendium dla uczniów i uczennic Gimna- 
zjum - Liceum w Les Ageux. 
Emilia Szymańska, Hanka Grabowskay 
Janusz Nitecki, Władysław Reichel, 
Stanisław Zabłocki, Mieczysław Jóźwiak 
Paryż, dnia $. X. 1951. 


Leon zaśmiał się znacząco. 
— Moja chustka z chloroformem 
szybko je uspokoi. 

— Czy nie wziąłeś zbyt wielkiej do- 
zy chloroformu ? 

— Nie, znam się przecież na tych 
rzeczach. i 

— Dobrze — musi bowiem dla ce- 
lów mej zemsty pozostać przy życiu! 

Leon zastanowił się. -` R 

— Zemsta? Cóż ci złego zrobiło to 
dziecko, pani? 

— Dziecko — nie. Lecz nienawidzę 
je, bowiem zrodziła je ta miłość, któ- 
ra mnie wyparła z domu bogatego mę- 
ża, która mnie wtrąciła w biedę, gor- 
szą niż największej nędzarki... Lecz 
zamilczmy o tym, pamiętaj tylko o 
zemście...! 

Leon znowu przybliżył się do Ade- 
lajdy i zaczął szeptem: 

— Musisz mi wszystko powiedzieć, 
o pani! 

— Później może — przerwała żywo 
Adelajda — teraz czeka nas ważniej- 
sze zadarie. Przynieś mi szybko dziec- 
ko, Leonie; czekam na cię w aucie ko- 
ło muru parku, Brama tylna jest ot- 
warta.Stróż dał się skusić napiwkiem 
i zostawił furtkę niedomkniętą. Myśli, 
że mam schadzkę z asystentem leka- 
rza... A więc wszystko gotowe — niech 
i tobie się powiedzie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Api 2 s 
Statua zabiła dziecko 4-letnie 

olicja jest na tropie mordercy z Montmorency) mess" waren asc 

się przykry wIARRGÓKŁ: Nieszczęście dotknęło 

Poryż. — W ubiegłym tygodniu, jak | dzieńcem, który przebywa w sanało- BR wieśniaczą Longuetów. Rolnikom zgi- 

już o tym donieśliśmy, została zamor- | rium. nął tragiczną śmiercią ich 4-letni syn Jan 

dowana w Monimorency dziewczyna, Niemniej przypuszcza się, że panna | Pot. Wypadek stał sę podczas zabawy w 


Narodowiec 


Å Wiadomości miejscowe z różnych stron 


w której rozpoznano 21-leinią Genowe- 
fę Vergnaud. Zabójstwo wywołało 
wśród mieszkańców gminy wielkie o- 


burzenie i poruszenie. Policja krymi- | 
nalna zjechała do gminy i zaraz przy-| dzenia poważnie naprzód, tak, że w 
| kołach policyjnych liczy się z szyb- 
|kim ujęciem zbrodniarza. | 


siąpiła do śledztwa. 


Lekarz sądowy, 
stwierdził, że dziewczyna nim została 
zabita, została -ogłuszona, a sznurowa- 
dło znalezione wokoło jej szyi. posłu- 
żyło do uduszenia jej. 


pracowitości i wielkiego. spokoju. 


Dziewczyna była zaręczona z mło- 


- = Nowa cena cukru. 
w départamencie Pas-te-Calais 


190-044 godnie z decyzją rządową i w porozu- 
are z wydziałem departamentalnym cen, 
prefektura Pas-de-Calais w Arras ustaliła 


_ rastępującą cenę'za eukier: 


- ©ukier - kryształ , 
Cukier w kostkach . 


102 fr. kg. 
125 fr. kg. 


goa OOEUERĘCNEDOONOSEDEECERNĘEECKANONECENNEERENSH) 


LEKARZ POLSKIEGO DOMU ZDROWIA 
46, rue Gambetta LENS — Telefon: 494 


przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 
-—— a wyjątkiem środy, soboty i świąt 


Wypłata 15% dodatku 
do rent górniczych 

Lens. — Wypłata odbędzie się w następu- 
jące dni i według następującej kolejności: 

Czwartek 25. października — Kat, A., ra- 
no nr. 1 do 140.000, po popłudniu powyżej 
nr. 140.0000. 

Piątek 26. października — Kategorie B-D- 
H-F-G-H-I-R. _ 

Sobota 27. października —— rano Kat. — 
Aj-AP i ci, którzy w poprzednich dniach do- 
paty nie pobrali, 

Cambrin. — Piątek 26. października seria 


nr, I= A. — Poniedziałek 29, października 
seria nr, 2 = B, nr. 30 = F; — wtorek 30 
pażdziernika seria nr, 31 = G nr, 70 = AS, 
NE. e 

Pozostałe serie otrzymają wypłatę w pią- 


tek 2. 


listopada, 


JAVE MARIA 
BARROW 
VIEUX CLOCHER 
SÚR les FLOTS BLEUS" 
J GWARANCJA Żuk NATYCHMEESTO WA bOSTAWA. DO DOMU 


COMPTOIR oca MONTRE: 


Cité Commerciale: LENS. 


ROUVROY - NOUMÉA. — Sekcja Poiska Syn- 
dykatu (C.F.T.C.) zawiadamia wszystkich swych 
członków oraz rodaków z Rouvroy i okolicy o 
śmierei śp. Woźniaka Stanisława. Zmarły był zna- 


my na terenie Francji i Westfalii jako dzielny 
i wytrawny organizator i dziaiacz społeczny. Był 
współzałożycielein | długoletnim członkiem oraz śse- 


kretarzem Sekcji Polskiej C.F.T.C. — Złożony 
ciężką chorobą zawodową (pylicą) po przeszło 2- 
Jetniej chorobie zmarł opatrzony św, Sakramenta- 
mi dnia 22. 10, 1951. Pogrzeb odbędzie się dnia 
25 października 1951 o godz. 10-ej przed południem. 


jak to pisaliśmy, | 


| gnaud, z których jedno szkło było roz- 
“a Jeśli chodzi o zamordowaną, ło cie- | bite a odłamkami jego musiał się ska- 
szyła się ona w gminie jak i okolicy | leczyć zabójca. 
jak najlepszą opinią. Znana była z 
$ 4 że zabójca musiał mieć wspólni- 


| Vergnaud znać musiała zabójcę. 
Stwierdzenie tożsamości ofiary oraz | 


przypuszczenia, że zabójca musiał być 
znany dziewczynie, posunęły docho- 


W poniedziałek doszedł nowy szcze- 


| gół do zbrodni. Dwaj młodzieńcy zna- 


leżźli kilka metrów od miejsca zabój- 
stwa, okulary panny Genowefy Ver- 


W kołach policyjnych przypuszcza 


Pięciu rannych 
w wypadku samochodowym pod Arras 


ARRAS, — Nieszczęście wydarzyło się w / wawcze. Na obrazku $ 


godzinach wieczornych w Sapignies podi 
Arras. Na M2 torium gminy zderzyły się dwa | 
samochody. Z jednego z nich wydobyto cięż- | 
ko poranionego przemysłowca Marcelego i 
Wallaerta z Lille oraz żonę jego, której stan | 
nie był tak groźny. 


z drugiego samochodu wydobyto trzy 
soby. I one były okaleczone, przy czym naj- 
groźniej kierowca, rolnik Józef Grefelle z 
Grevlllers, 


Ranni zestali umieszczeni w szpi(a! * 


Tajermiczy zgon rolnika w Gouy en Artois | 


ARRAS, — Gouy en Artois jest miejsco-; 
wością położoną w pobliżu Beaume*z les Lo- 
ges. W tej miejscowości znaleziono bez ży- 
cia rolnika Emila Haveta. Zwłoki jego wi- 
siały w oborze. Lekarz, który został wezwa- 
ny do stwierdzenia zgonu znalazł na ciele po- | 
dejrzaną ranę, która po szczegółowszym zba | 
daniu okazała się wcześniejsza od aktu po- | 
wieszenia. Lekarz uznał, że nastąpił akt sa- 
mobójstwa, 


Przyczyny tragicznego kroku relnika nie 
są znane, 


w Ba- 


1 


| 
| 


o PEE AA p 


parku. 


Malec wszedłszy na cokół statuy z bron- 
zu, spowodował upadek tejże, Statua upadła 


na chłopca i zabiła ge ną miejscu. 


KAZANIA 


ćwiczenia 
przygotowawcze 
do służby wojskowej 
na terenie fortu 
Vincennes pod Paryżem * 


Celem dostania się 
do kadr wyborowych 
wojska, odbywają się ; 
ćwiczenia przygoto- 


wzięcie ' przeszkody 
i skokiem połączonym 
z upadkiem, 


(Foto: Record) 


"Rz we 


Pociąg pospieszny przejechał starca 


PARYŻ. — Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się na peronie dworca Cretei, Pana 
Franciszka Bayen z Paryża, najechał pociąg 
pośpieszny, Pan Bayen poniósł śmierć na 
miejscu.. Mężczyzna liczył lat 66. Wypadek 
wydarzył się przez nieostrożność ofiary, któ- 
ra stała: za blisko toru, którym jechał po- 
ciąg pospieszny. 


Cyklista i motocyklista zabici 
w wypadku drogowym w Poissy 


PARYŻ. — Samochód, którym kierował 19- 
letni Roger M. z Poissy, najechał na alei 
| Saint- Germain, dziennikarza Jana Mędzyca z 
Paryża oraz Marcelego Seguy z Saint Ger- 
main. Pierwszy jechał na motocyklu, drugi na 
rowerze. 

Następstwa zderzenia były straszne. Sa- 
mochkód rozbił się o przydrożne drzewo. Pan 
Seguy został zabity na miejsca, p. Mędzy- 
ca przewieziony w stanie ciężkiego okale- 
czenia do szpitala w Saint-Germain. Dzien- 
nikarz zmarł krótko po umieszczeniu go W 
szpitalu, 

Jeśli chodzi e szofera samochodu, wyszedł 
en z wypadka z lekkimi okaleczeniami, 


Zwiedźcie wielką Wystawę Fabryki Mebli 


Jean GODART 


gdzie znajdziecie największy wybór z całej ekolicy ! 


— AUCHEL — 


29, Rue Jean Jaurès, 29 


JADALNIE — SYPIALNIE — Piece KUCHENNE — Aparaty do OGRZEWANIA 


Dostawa do domu 


Ułatwienia w płaceniu szamuuwum. 


Gosposie !... 

; Żądajcie KAWY 
CAFES du BEFFROI 
Najlepsza jakość 

2 _ „po najniższej cenie 

"ierajce obrazki BEFFROI 


Pociecha dla dzieci 
Korzyść dla rodziców 


J BETHUNE — Ets DELORANE — ARRAS 


Wykaz 
wpływów do kasy P. Z. K. 
ze zbiórki w święto Chrysiusa Króla 
w roku 1959 
Móricourt - Noyelles (Ka. prob, 
chrzak) — 4.900 fr.: 


dalszych 


Kolonie: Maj- 


Wymarsz z domu żałoby Ulica 32 Nr. 2 o godz. Į 1,200 fr.; Potigny (Ks. prob. Paulus) — 1.100 fr.; 
10-ej. Zarząd Sekcji Polskiej C.F.T.C. prosi gó-| $t, Etienne (Ks. prob. Babirecki) — 1.040 fr.; 
rąco swych członków i rodaków o liczne wzięcie | Mondeville (ks. prob. Dreszer) — 728 fr. Rouvroy 
udziału w ceremonii pogrzebowej. (Ks. prob. Berk) — 500 fr.; Noeux-les-Mines (Ks. 

Zarazem apeluję gorąco do bratnich sekcyj, jak:| prob. Duda) — 2.050 fr.; Ensisheim (p. Koło- 
Lens szyb 2-gi, Lens szyb 4-ty, Sallaumines. No-; dziej) — 390. fr.; Sallaumines (p. Kościelniak) 
yełles, Harnes, Avion szyb 4, Móricourt - Maroc | — 2.595 fr.; Roubaix (Ks. dziekan Nosal) — 5.000 


i Billy-Montigny o wydelegowanie 
darów na pogrzeb. 


swych sztan- 
Zarząd 


w 
nadzwyczajny i słynny 
piec kuchenny szamotowy 


70 lat doświadczenia 


Do nabycia po cenie 


po 


Przed  pakżb=Cyyj PIECA ysna 
przyjdźcie zobaczy 


BRUAY-en-ARTOIS w firmie STOCK AMERICAIN 


„Enfin” 


Podczas 15 dni tylko ofiarujemy każdemu nanypay pee kuchen. „Enfin”, 
skrzynkę do węgla emaliowaną wartości . . 5 


La Ricamarie (Ks. Przewoźniak) — 900 fr. 
(—) Alojzy Ambroży, skarbnik P.Z.K. 


(szamożł.) 


44.500 fr 


3.500 fr. 


Humez zadebiutował zwycięstwem w katogosii średnich ... 


Mistrz. Europy w półśredniej oaz Mec omas Mitri 


Paryż, N poniedzta- 
łęk DALEE odbył si 
w Paryskim Pałacu Spor $ 
towym mecz Francuza 4 
Humeza, mistrza Buropy 
w wadze półśredniej, z 
byłym mistrzem Europy 
w wadze średniej, dosko- 
nałym bokserem włoskim 
Tiberio Mitri. 

Humez ir gah i po- 
aadający silniejszy cios 
od przeciwnika, posłał 
Włocha cztery razy na 
deski. Francuz wygrał 
spotkanie na punkty. Hu 
mez potwierdził, że w 
chwili Adona „ke, jed- 
nym z najsilniejszych i 
najlepszych zawodników 
w wadze półśredniej i 
słusznie pretenduje do 
tytułu -mistrza świata, 
Walka trwała 10 rund. 


— 


«Foto: kiecord) 
Po lewej Humez, po prawej Tiberio Mitri. 


Reprezentacja piłkarska Francji na mecz z Austrią 


W dniu 1. listopada drażyna piłkarska Fran- 
cji rozegra swe trzecie w bieżącym sezenie mię- 
dzynarodowe spotkanie piłkarskie, Przeciwnikiem 
jedenastki galijskiej będłie drużyna austriacka, 
która niedawno pokonała w stosunku 8:1, repro- 
zentację Belgii. 

Kierownictwo francuskiego piłkarstwa wybrało 
15 graczy, z których w przyszły poniedziałek zo- 
stawi się definitywnie 1l.kę reprezentacyjną, Re- 
prezentacja będzie wybrana z następujących gra- 
czv: 

Vignal (Racing). Domingo (Nice), Grillon 
(Lyon), Salva (Racing), Huguet (Saint-Etienne), 
Firoud (Nimes), Jonquet (Reims), Bonifaci (Nice), 
Alpsteg (Saint-Eticnuc), Strappe (Lille), Stricanne 


(Le Havre), Grumellon (Rennes), Baratte (Lille), 
Doye (Bordeaux); Flamion (Lyon). 

Mecz odbędzie się w Paryżu na stadionie Co- 
lombes. s 

Tego samego dnia, drużyna Francji B, wystąpi 
w Bordeaux przeciw Turcji B. Skład reprezenta- 
cji Francji będzie następujący: 

Da Rui (C.O.R.T.); Gianessi (C.0.R.T.), Marche 
(Reims); Marcel (Sochaux), Meuriss (C.0.R.T.), 
Domingo (Saint-Etierne); Bailiot (Bordeaux), Kar- 
gulewicz (Bordeaux), Saunier (Le Havre), Cisowski 
(Metz), Meano (Reims). 

Rezerwa: Ruminski (Le Havre), 
Harre), Ferry (Saint Etienne). 


Albanesi (Le 


Bołlviller (p. Dziedzic) —f 


liste spada br. 


Niebezpieczny gangster P. Deliapina 
próbował ucieczki 


PARYŻ, — Włamywacz z Neuilly, Paweł 
Deiłapina, zwany także „Arseniuszem Lupin, 
przebywa ed lutego ubiegłego. roku w wię- 
zieniu w La Santé, Gangster przepiłował | 


przy pomocy dwóch współwięźniów kraty | 


swej celi i przy pomocy liny ukręconej £, 
prześcieradeł chciał wydestać się na wol-| 
ność. 


Delłapina „wyłądował' na podwórzu wię-! 


zieunym, na którym został przychwycony. 


Dlatego, że syn nie chciał pójść 
do szkoły ... 


„maż strzelił sześć razy do żony 


WERSAL, — Z przyczyn błachych doszło 
w poniedziałek do krwawej scysji między 
małżonkami Kelis, zamieszkałymi w Wersa- 
łu w dzielnicy Petit-Bois. Kelisowie, którzy 
pobrali się w 1930 roku, mieh szesnaścioro 
dzieci, z których troje zmario a 13 żyje. 

Część chodzi do szkoły, część już wyszła, 
inni jeszcze pójdą, Z pośród dzieci uczęszcza- 
jacych do szkoły, 10-letni Andrzej przybyw- 
szy na obiad po porannych lekcjach, użalił 
się rodzicom na pobicie przez jednego z ko- 
legów, 

Po obiedzie, ojciec zabrał syna i sam od- 
prowadził go do szkoły, gdyż chłopiec nie 
chciał pójść na naukę. Po powrocie p, Ke- 
lisa do domu, doszło między nim a żoną do 
kłótni o dzieci, Pani Kelis zarzucała mężowi, 
że nie bierze dostatecznie w obronę dzieci. 

Mężczyzna zdenerwował się tym tak moc- 
no, że pobiegł po rewolwer i przybywszy z 
nim, oddał sześć strzałów de żony. Ku- 
le zraniły niewiastę, Dzieci małżonków we- 
zwały pomocy lekarza i policji. Panią Keli- 
sową umieszczorto ry szpitalu, pana K. aresz- 
towano. Stan niewiasty, według wyniku ba- 
dań lekarskich nie jest groźny. 

Jeśli chodzi o Kelisów, byli oni w dzielni- 
cy znani z kłótni. Ma żonkowie byli wybn- 
chowi i stad łatwo dochodziło między nimi 
do ea, 


s Gźółókeaero. — tabe ka taneczna). Ć Koło 
| P.S.L. urządza w niedzielę dnia 28 października, 
| jesienną zabawę taneczną w sali Sokoła w Gau- 


therets. Początek o godz. 20-tej. Zarazem prosi 
wszystkich Rodaków z Gautherets i okolicy o 
liczne przybycie. M 


Walne Zgromadzenie 
Polskiego Zjednoczenia Katolickiego 
ay odbędzie się dnia 18 listopada b. r. w Lens TE 


1) Program ogólny: 

O godz. 9-tej: W polskiej kaplicy św. 
Kiżbiety przy rue de Bóthune, Msza św. Z, 
kazaniem. — O godz, 9.45: Przejazd dele- 
gatów specjalnym autobusem, który kilka 
razy nawróci, na mejsce obrad, — O godz. 
10.15: W sali połskiej „Familia” przy rue de 
Bóthune, otwarcie Zgromadzenia i obrady. — 
O godz. 12-tej: Przerwa obiadowa. — O go- 
ćzinie 12ej: Ciąg dalszy obrad. — O godz. 
17-ej: Zamknięcie Zgromadzenia, 

2) Wnioski, które mają być rozpatrzo- 
ne na tym Zgromadzeniu, należy nadesłać na 
ręce prezesa (Jan Szambełańczyk, 3, rue de 
la Lune, Divion (P.-de-C.), najpóźniej do 10 


Tragedia małżeńska 


LYON. — W komisariacie policji dzielni- 
cy Givols w Lyonie, zjawił się nocą Antoni 
Aniello. Mężczyzna przyhył się oddać w re- 
ce policji za zabójstwo żony. Przesłuchania 


wykazały, że mężczyzna zabił żonę dlatego, | 
że nie zachowywała się godnie jak na mat- fy 


żonkę przystało, 


Robaki wpływają 
wyczerpująco 
ma dzieci 


Dziecko, które ma robaki, traci apetyt i 
sen, staje się mrukliwe j nerwowe i zaczy- 
na chudnąć. Należy szybko uwolnić je od 
tych szkodników, Dobry środek zw. „Vermie 
fuge Lune” niszczy je i usuwa; jest on je- 
dnocześnie środkiem lekko przeczyszczają- 
cym dla dzieci od 2 do 15 Jat. Do nabycia w 
każdej aptece, — (V. 404: P. 24.487) — (50 st. V) 


Czteroletnia dziewczynka 


„wpadła do wanny z wrzącą wodą 


LONGWY. — Mała, 4-letnia Klaudia Le- 
long z Herserange, zabawiając się w ku- 
chence swych rodziców, wpadła do wanny z 
wrzącą wodą. 

Dziewczynce udzielono niezwłocznie pomo- 
cy, Maleństwo nie przeżyło strasznych po- 
parzeń i zmarło kilka godzin po wypadku. 


Następstwa niedozwolonych zabiegów 


JARNY, — W tych dniach zmarła pani 
Maria K, z Jarny. Zgon nastąpił wskutek nie- 
dozwolonego zabiegu, któremu poddała się 
niewiasta, matka jednego dziecka, licząca lat 
- 

24, 

. Niewiasta, która przeprowadziła zabieg, 
została aresztowana i przekazaną władzom 
sądowym, 


=- 2: mmm 
.". 


Tragiczny zgon młodej niewiasty - 


MONTELIMAR. — Pani Garnier, żona 
budnika kolejowego z Montelimar, rzuciła 
się nocą ped pociąg pospieszny Marsylia 
— Lyon. Śmierć jej nastąpiła na miejscu. 
Młoda niewiasta, matka trojga dzieci, cho- 
rowała od pewnego czasu r2 rozstrój rer- 
wowy. Chorobie należy przypisać straszny 
czyn. 


| dało się ntrzymać ze względów technicznych 


3) Sprawozdania członków Zarządu 
Głównego, by jak najlepiej wykorzystać czas, 
będą delegatom podane na piśmie przy wcho- 

| dzeniu na sale obrad. 

4) Szczegółowy program Zgro- 
madzenia Walnego wraz z okólnikiem, do- 
tyczącym tegoż Zgromadzenia, jest rozesła- 
ny do wszystkich Zarządów, Stowarzyszeń 
należących do PZK. 

5) Zarząd Główny prosi, by Zarządy po- 
szczególnych Stowarzyszeń zapoznały sę do- 
kładnie z treścią otrzymanego okólnika i do 
niego się zastosowały. 

ZARZĄD PZK. 
(Uprzednio podanej daty 11 listopada nie u- 


$ukces Polaka 
w Konserwatorium Muzycznym w Caen 


W Konserwatorium Muzycznym w Caen 
odbył się konkurs muzyczny. Między inny- 
tanął do niego uczeń Kemblinski. Po- 

tał wyróżniony w dztałe gry na trąb- 


nu Komblinskiemu gratulujemy i życzy- 
my Rok mmeów, 


Śmierć górnika 


UREUTZWALŁD. — W szybie miejscowym 
nastąpiło podczas jednej z ostatnich nocy 
osunięcie ziemi w jednym z pokadów węgla. 
Zaskoczyło ono górnika Juliusza Roctha, za- 
mieszkałege w Creutzwald, Koeth został za- 
bity. Nieszczęśliwie zmarły górnik był żo- 
naty od roku. 


emeen | mm 


Uwaga motocykliści 

Polskiego Klubu „Era” (Haut Rhin) 

Zarząd Polskiego Klubu Motocyklistów ,„ĉŒEra” 
podaje do wiadomości wszystkim członkom i sym- 
patykom, iż zwołuje miesięczne zebranie dnia 28, 
X. bl r. o godz. 15-ej w sali p. Niemericha w 
Pulwersheim. Bardzo ważne sprawy. Przybycie 
wszystkich członków jest pożądane. Zarząd 

HOMFCOURT. — Z okazji odbytego poświęcenia 
chorągwi Bractwa żywego Różańca w Homećcourt 
dziękuje księdzu rektorowi Kwaśnemu za przyby= 
cie do nas oraz za poświęcenie sztandaru razem z 
zastępca biskupa z Nancy, księdzem prałatem 
Frederikiem. Podziękowanie składam ks. dzieka- 
nowi Miedzińskiemu, ks, Sołtysiakowi i Stefania- 
kowi, pani Mieluszyńskiej, prezesce okręgowej 
oraz'pani Jaskulskicj, sekretarce okręgu i wszy- 
stkim. którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do uświetnnienia obchodu, 

Za Zarząd: Kowałka Fr., sekretarka 


Stowarzyszenie Miężów Eatolickich 


M£ERICOURT - MAROC. 
żów Kat. pod wezw, św. 
w niedzielę, dnia 28. października 19561 o godz. 
3. po. poł. w ochronce. 

Uprasza się o przybycie wszystkich członków 
oraz sympatyków. 


Kombatanci 


TROYES (Aube). — Zarząd Koła Bez, i był. 
Wojsk. Polskich podaje do wiadomości wszyst- 
kim członkom, że miesięczne ogólne zebranie Koła 
odbędzie się w niedzielę, dnia 28. października o 
g. 15.50 w świetlicy Polskiej przy ul. 18, Neuve 
des Charmilles. Będą rozpatrywane bardzo waż- 
ne sprawy uroczystości 1 i 11 listopada; wypłata 


— Zebranie Stow. Mę- 
Barbary, odbędzie się 


zapomóg chorobowych i wiele innych. Wobec tego 
stawienie się wszystkich członków na zebranie jest 
obowiązkowe. Zarząd 
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"Po rekolekcjach w Marles les Mines 


zmiany i położy się na spocz 
Z okazj: roku świętego, księża nasi urzą- wyjdzie na „rańszą” idź na Mszę (kościołek 
dzili rekolekcje święte w celu dźwignięcia| nasz już od 6-tej otwarty), 
parafii naszej na duchu į osiągn ęca odpustu| MATKO! Gdy dziecko wyślesz do szkoły, 
zupełnego, Głosił nauki, znany na całą Fran- | pomnij, że w koścele odprawia ksiądz Mszę, 
cję i Belgię, dyrektor R.M.K. w Belgii, ksiądz | idź i ofiaruj twój dom, męża prace Bogu! 
misjonarz Czajka, GOSPODYNI! Kiedy idziesz na zakupy, 


Piszą nam: ynek, czy też 


znęły swój cel, wystarczyło wejść do nasze-| kę, wstąp do kościoła! Czyż Pan nasz, nie 
go kościoła: ep dzień rano, na czterech! jest ważniejszym od nich? Pozdrów Go — 
mszach, wszyscy obecni przyjmowali prze-| przeproś za  przewiniena — powiedz, ża 
najświętszą Hostię; w dzień, zawsze ktoś | chcesz go kochać j żyć według Jego przyka- 
odwiedzał Pana Naszego i z Nim rozmawiał. | zań — zajmie ci to pięć minut! Niech w na- 


Wieczorem, kościół był za mały ażeby po-| szym polskim koścółku będzie zawsze ktoś 


mieścić wszystkich wiernych. I sama już ta| na rozmowie z Panem, 


frekwencja, wystarczała, aby pociągnąć o- 
bojętnych, których nie brak, 

Podobała nam się godzina św ęia w czwar- 
tek, gdzie Halinka i Elżunia pięknie śpiewa- 
ły duet, przy akompaniamenc.e Krucjaty Eu- 
charystycznej. Szczytem jednak tych reko- 
lekcji była ostatnia niodzieła, gdzie na ran- 
nej Mszy, cały kościół przystąpił do stołu 
Pańskiego, a po obiedz'e 
ołtarz ra placu przed kościołem, aby wszy- 
scy wierni mogli skorzystać z zakończenia 
rekolekcji. Naprawdę imponująco wypadla 
procesja gdzie parafa nasza widziała swo- 
ją silę. 

Musimy podziękować tutaj, naszym dusz- 
pasterzom, że dali nam sposcbność do tych 
ćwiczeń duchowych, chociaż nie potrafimy 
się wywdz'ęczyć tutaj na tym „iez padole”, 
to wierzymy, że Chrystus Pan ma to wszy- 


dzi na tym drugim świecie, 

Lecz droga s ostro į bracie! Dlaczego tego 
zapału nie utrzymać? Czyż nie czujemy się 
szczęśliwi żyć w łączności z Bogiem? Czyż 
czas „stracony” ( w naszym miemaniu) na 
rannej Mszy, na zwiedzaniu w dzień nasze- 
go Pana, na wieczornym nabożeństwie nie 
daje nam zapału do pracy domowej czy 
zawodowej? Tak! Bez wątpienia jesteśmy 
innymi, życie codzienne wydaje nam się lżej- 
sze, bo wiemy, że Chrystus jest z nami. Jako 
ludzie rozumni przedłużmy to prawdziwe Ży- 
cie Boże na całe nasze życie: 

ŻONO! Gdy mąż twój przyjdzie z nocnej 


Polki 


4 
Do wszystikich członkiń 
Tow. Polek „Królowej Jądwigi” 


w Monłtigny-en- 
Niniejszym podaję szanownym członkiniom do 
wiadomości, iż z kasy pośmiertnej zostało wypła- 
cone 15.000 (piętnaście tysięcy franków) członkini 
naszej p. Annie Kupczyk z powodu śmierci męża. 
Każda członkini jest wobec tego zobowiązana u- 
iścić się ze składką pośmiertną w przeciągu 3 
dni, u członkiń zarządu. Zaznaczam,- że żadnej 
składki po domach się nie zbiera. 

Uwaga! Doroczny „wieczorek naszego To- 
warzystwa odbędzie się w sobotę 10-go listopada br. 
Opłata za udział wynosi 150 fr. od osoby. Ostatni 
termin zgłoszeń jest 5-ty listopad. . Po pyt. = 
cie już nie przyjmujó się żadnych zgłoszeń. e| 
czorek odbędzie się w sali p. Dupskiej. 

O uiszczenie się z powyższych opłat w wyzna- 
czonym terminie prosi 

Pelagia Musielakowa, 
+ Ka 


prezeska 


MONTIGNY-EN-OSTREVENT. — (Pokwitowa- 
nie). — Ja niżej podpisana, potwierdzam niniej- 
szym odbiór sumy 15.009 fr. (piętnaście tysięcy), 
która mi zostala wypłacona przez Tow. Polek 
„Królowej Jadwigi” w Montigny-en-Ostrevent, ty- 
tułem zapomogi pośmiertnej z powodu śmierci me- 
go męża, śp. Piotra Kupczyka dnia 17. 10, 1961. 
Z podziękowaniem ,„Bóg zapłać”. 

Wdowa Anna Kupczyk 


Bractwo Różańcowe 


BILLY-MONTIGNY. — Zarząd Bractwa Różańca 
żywego podaje do wiadomości wszystkim członki- 
„niom, iż w niedzielę. dnia 28 października, odbę- 
dzie się o godzinie 5 po poł w sali Ze- 


branie kwartalne, Obecność wszystkich członkiń | | no 


obowiązkowa, Sprawy bardzo ważne. 
CALONNE . RICOUART. — Bractwo Różańca 
żywego zwołuje swe kwartalne zebranie w piątek 
26. października o godz. 4-ej po południu w sali 
p. Kury. O liczny udział prosi Zarząd 


Ażeby się przekonać, czy rekolekcje osią- | zamiast iść odwiedzić kumoszkę, czy sąsiad- 
stko zapisane j stokrotnie im to wynagro-| mum (W pobliżu „Grands Burcaux”) sggzam 


Wierzę, że takie życie wprowadziwszy w 
naszej parafii, to Panu naszemu będzie s'ę 
podobało mieszkać między nami i pobłogo- 
stawić naszą kolonie. Ustaną wówczas tar- 
ca, nienawiść j zazdrość, a młodzież — ten 
wielki znak zapytania naszych czasów — 

jdzie ze złej drogi lekkiego używania ży- 
cia, co się tak u nas zapom na a przyszłość 


musiano wznieść, Kościoła | Polski będzie zapewniona. 


SENIOR 


Sprzedaż na kredyt 


Maszyny do szycia (gwarancja 10 lat) 
Rowery i kle (Peugot i „Terzot) 


— APARATY RADIOWE — 


Ch. CARON w Auchel 


Nikt by-nie powiedzial, 
ze ma czterdziesci lat 


~ Ta zdrowa, czterdziestoletnia kobieta zad- 

ziwia swych przyjaciół swoją żywotnością i 
werwą. Jaka jest tego tajemnica ? Radzi się 
ona det jori, lekarza, który śledzi jej obieg 
krwi. i 
Róbcie wieę tak jak ona! Nie zapominajcie 
o cennym regulatorze obiegu krwi, który Wam. 
daje sama natura w postaci czosnku. Jest on_ 
znany od całych wieków. i 

Jeżeli ukończyliście 40 lat, czosnek jest 
dla Was prostym lecz skutecznym sposobem, 
uchronienia zdrowia i żachowania żywotności. | 
Znajdziecie go w  —sg>=« 


Oliwie Czosnkowej SANDERS 
me WEKA. 


która w dodatku posiada tą wyższość, 
Że nie ma żadnego smaku, ani nieprzy- 
jemnego zapachu. A 


KAPSUŁKI OLIWY CZOSNKOWEJ SANDERS 


są do nabycia we wszystkich aptekach. 


sama Viso N* P. 24.404 w.żi mma 
TŁUMACZ-PRZYSIĘGZY Tesan 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego _ 
Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE. pieres 

FRANCJE 

W sprawach : metryk, Ślubów, naturalizacji, 

pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 

procesów sądowych, rent, D.P. - Uchodzców, 

podań do Konsułatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań pomyłek nazwisk, itd, 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid, Poniatowski, 59, PARIS (127) 
| mamma (Métro: Porte Dorée) 


Nawet szycie staje się bolesne 


„ Kobiety pzm Em A wa 
le przy najm ych. ruchach. 


ą nie aż p 
kach Jak: iei ii 
żu, nevralgia, GANDOL po dzy szybką i trwał: 


ulge. Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 7 


135 fr. za pudełeczko (20 proszków). 


V. 846 P. 2658. (21 st. V.) 


Dostawa s. 


Udogodnienia w płaceniu 


Modele do zobaczenia 
un 


tylko w naszym 
nnn 


— magazynie — 
ZZOZ 
Ilość ograniczena 
Zwróćcie się 


do firmy ZES” 


Magazyny otwarte 
w niedzielę dopołudnia 
b TERA. oeaan 


| 
| 


AU GA 


ymi cyframi numer, 
ogłoszenia. 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, które 
pod numerem, dostarczamy 


| ne” pod numerem nie ujawniamy. 
© Ceny za Drobne Ogłoszenia pod 


olne miejsca. 300: tr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy. 
za każdy dałszy wiersz dolicza się 75 fr. , 


Poszukuje się DZIEWCZYNY do pracy domowej 
i obsługi gości w kawiarni. Całkowite utrzymanie. 


Zgłosz. pod adresem: 318, Route de Béthune, 
LENS (P.-de-C.), (2421) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy demo- 
wej. Całkowite utrzymanie, Dobra płaca. Zgłosz. 
do: WEISS, 17, rue Vincent, PARIS (19). (2417) 


Poszukuje się SŁUŻĄCEJ dọ wszelkiej pracy do- 
mowej (bez spania). Zgłosz. do: SUKNO, 27, rue 
Charlot, PARIS (3). (2418) 


Poszukuje się KOBIETY lob DZIEWCZYNY do 
dojenia 1 do 5 krów, do robót podwórzonych i 
wszelkiej pracy domowej. Życie rodzinne. Dobra 
płaca. Zgiosz. do: KOTECKI Jean, Ste MONTAINE 
(Cher). (2419) 


Recherchons baliastiers, poseurs de vole, chefs 
d'équipe poseurs de voie, réellement qualifiés. Sa- 
laire plus logement et nourriture. Ecrire: SOLO- 
TRAFER, 17, Rue Castelnau, THIONVILLE 
(Moselle). (2393) 


n 


Poszukuje się ROBOTNIKÓW specjalizowanych 
da budowy torów kolejowych, oraz KTEROWNI- 
KÓW kwalifikowanych. Oprócz zarobku, mieszka- 
nie i wyżywienie. Pisać do: SOLOTRAFER. 
17. Rue Castelnau, THIONVILLE (Moselle) (2394) 


= Le Gérant: Léon GARSTKA - LENS 
«Sai Travaux exécutés par des ouvriers 


syndiqućs  Travailleurs du Livre 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


N, 


Wprost z tabrykifLIVRAISONS GRATUITES 
© : FACILITES DE PAIEMENT 


POUR UN 3] OGUE! 
sę GRATUIT n? Egy 
Ti: 


19, rue Léon Gambetta, 19 . 


© Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Nazodowiec” LENS (P. de C.) 


© Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
zały się pod numerem, lecz bez adresu, é należy do listu 

a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu 
wyraźn: który zamieszczony dzi na końcu danego 


gee Są na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów os które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


ir rozumieją się się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 


Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


O i ya 


LOGIS iL. 


RR DE Nut 


LILLE 


MAGA OUVERTS 


DIMANCHE MATIN 


znaczki, 
od dołu bardzo 


ęły do Redakcji na ogłoszenie 


ane są poniżej nad każdą rubryką 


Poszukiwania 


200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Posznkuję Juliana ZALIŃSKIEGO, ur. w 1912 r 
aspiranta 1-szej Dyw. Grenadierów (prawdopodo- 
bnie 3. pułk), przebywającego w czasie okupacji 


niemieckiej w Lyon i pracującego w T.O.P. 
8, rue Tête d'Or (Lyon), Wszelkie informacje 
mogące mi ułatwić łączność z powyższą osobą, 
proszę łaskawie kierować na adres: Marian ZA- 
LISSKI, 24, Rue de ła Chiers, LONGWY. (M-et-M) 

(2397) 


Różne 500 -fr. 
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy da iszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


JEDYNIE 


w KSIĘGARNI „EXPRESS” POLONIA 


4, rue des Ponts de Comines LILLE (Nord) 
można najlepiej nabyć: 

Książki powieściowe — romanse — podręczniki 

naukowe, lekarskie i kucharskie — Flementarze 

dla dzieci — Słowniki, Senniki oraz inne — 

płyty i obrazy — sztuczki teatr, dla towarzystw, 


Tłumacz Przysięgły - ç BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 


Listy adresować : 


Mr. C. BYSTROŃ — Traducieur Jura 
7, rue Jacquart, MARCQ - en ~- BAROEUL (Nord), 


Zalączyć znaczek na odpowiedź 


. e 


I stawów, bóle SE eS 


TS 


